Środa, 3. Maja 1905. 


Aanname PA 


A ET W NA S R SS WZ WA ED 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z kiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
aż Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 

w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. —— Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Lwów, 2 maja. 


Równowaga historycznych przezna- 
czeń. 


Jest odłam filozofii, którego wyznawcy 
utrzymują, że nie należy się bać żadnego 
cierpienia, ani zazdrościć żadnej radości, ho 
sumy cierpień i radości, wypelniający ch 2y- 
cie poszczególnych jednostek ludzkich, ró- 
wnoważą się wzajemnie z matematyczną do- 
kladnością. Jest niezawodnie w takiem prze- 
konaniu fatalizm, który trzeba nazwać do- 
broczynnym już dlatego. że, nie pozwalając 
na zapamiętanie się w szczęściu, breni je- 
dnak równocześnie od zapamiętania W roz- 
paczy. 

Zwolennicy tego kierunku umieją przy- 
toczyć setki przykładów, świadczących o je- 
go słuszności, jego przeciwnicy setki przy- 
kładów, odbierających mu wszelką logiczną 
podstawę i wszelką w ogóle racyę pyta. Jest 
to zresztą los wszystkich filozofij ludzkich. 
kóre stwarzają przekonanych albo scepty- 

ków, lecz nie sa zdolne siworzyć ani ślepo 
wierzących ani ślepo niewierzących 

Ale w historyi świata. w owej „mozaj- 
ce różnobnrwnej, na którą jkiudajy się losy 
całych narodów i całych ras, możha łatwiej, 
aniżeli w życiu jednostek, dopatrzeć się ja- 
kiejś równowagi wiecznej i odwiecznej, ja- 
kiegoś ruchn wahadła z jednakowemi po 
obu stronach odchyleniami, jakiejś symetryi, 
tem widoczniejszej i tem doskonalszej. im 
odleglejsza jest perspektywa patrzenia. i im 
rozleglejsza przestrzeń widnokręgu, polem 
perspektywy objętego. Szukano nieraz dla 


tej symetryl nazw, w których starano się 
odzwierciedlić imponujące wrażenie, jakie 
wywierała zawsze na duchu ludzkim. Jedni 


upatrują w niej sprawiedliwość dziejową, dru- 
dzy dzieło bogini zemsty, inni dzieło prze 
znaczenia. Wiara chrześciańska zachowuje 


| Pana do Pesztu nie jest jeszcze ustalony. 


Prenumerata z 


miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: roczni 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


dla wierzących najprostsze rozwiązanie py- 
tania i ukazuje im źródło zmian history- 
cznych i panującej nad ich koleją symeiryi 
we wszech władzy i najwyższej sprawiedli- 
wości boskiej. 

Dzieje ostatnich lat i ostatnich dni 
przynoszą takie widowisko równoważących 
się w najbardziej niespodziewany, w niemo- 
żliwy do przewidzenia sposób zdarzeń histo- 
rycznych. Religia katolicka, dotknięta i prze- 
śladowana w kraju, z którego pizez całe 
stulecia największą AN siłę, w zamian 
Za a tan sposobność rozkwitu, zam- 
kniętą jej we Francyi przez ciasnote i kró- 
tkowidztwo polityków rzeczypospolitej, zy- 
skuje olbrzymie pole działania w na J02 
niejszem państwie świata, w którem dotych- 
czas była ledwie cierpiana i najdotkliwszym 
poddawana szykanom. 

Po wygnaniu zakonów i 
klasztorów w katolickiej Wrancyi, uznanie 
ich prawa do bytu w ziączonen z prawo- 
sławią Rossyą Królestwie Polskiem jest ja- 
kąś odpłatą, jakąś naprawą dobroczynną dla 
całej oid witana z radością przez każdą 
spragniona sprawiedliwości duszę ludzką. 
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GK 0 podróży Najj. Paua, który | 
mA m:at się udać do Lndapesztu, 
okazały sh przedwczesne, Allgemeine Cor- 
respondenz zaprzecza im stanowczo. podając 
na podstawie autentycznych — jak twiex- 
dzi — informacyj, że Najj. Pan zamierza 
towarzyszyć królowi saskieiwu w dniu 4b m. 
na polowanie do Neuberg. gdzie pozosta- 
nie do dnia 7 b. m. Jeżeli więc istnieje 
rzeczywiście projekt podróży Monarchy do 
Pesztu, to może on ana się nie 
wcześniej, jak dala 8 b. 

Jeden z wybitnych oA mężów 
stanu miał tak określić obecną sytuacyę po- 
lityczną na Węgrzech: Dzień podróży Najj. 


LR MM, 


przesyłką pocztową wynosi rocznic 82 K. półrocznie16K, kwartalnie 8K., 


e 24 K., półrocznie 42 K, kwartalnie 6K,, 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


Nawet w razie obecności Monarchy w sto- 
licy Węgier nie będą powołani przywódcy 
stronnictw i mężowie zaufania narodu, bo 
Król zna już dokładnie ich zapatrywania. 
Przeciwnie: Teraz przyszła na nich kolej 
przedstawienia Koronie z własnego popędu 
takiego projektu, który mógłby w myśl in- 
teneyj rządu zakończyć przesilenie. Wyjście 
z błędnego koła coraz to nowych konjunktur 

i planów jest na razie niemożliwe, dopóki 
st ronnictwo opozycyjne nie zaprzestanie po- 
lityki przeczenia i protestów. 

Allg. Corresp., która podaje treść roz- 
mowy swego współpracownika Z owym mẹ- 
żem stanu, wyraża na podstawie jego infor- 
macyi, nadzieję, że niezgoda w łonie opo- 
zycyi ułatwi porozumienie. W stronnietwach 
opozycji 1 niezawisłych powstaje coraz wię- 
ksza różnica zdań, nie jest więc wykluczo- 
ne. że ich niezgoda stanie sie zawiązkiem 
przyszłej większości, w której przeważą Ży- 
wioły umiarkowane, poianożone zastępem na- 
wróconych polity ków z pod sztandaru opo- 
zycyjnego. Utworzenie gabinetu przejściowe- 
go okazałoby się wówczas zbyteczne, a hr. 
Îisza pozostałby na czele rządu, jakkolwiek 
od tego obowiązku uchylić się pragnie. 

Prasa węgierska zajmuje się od kilku 
dni osoba Kolomana Sz ella, na którego ; 

napadł organ bar. Banftyego, Pesti Hirtup. 
te mu, že jest Fr An polityki wę- 
„bo siedzi na dwćch stołkach. ko 
ZuTÓWE 46 stronictwem iibesżi- 
"27 


| Arebająć 
mein. jak AN. 

Bud. God, piei K. Szelia w obronę 
ZamIeŚCIA następujące oświadczenie: Kolo: | 
man Szell oświadczył dnia 29 listopada b. r 
wyborcom, że potępia zajścia w parlamencie 
z dnia 18 listopada i składa mandat posel- 
ski, ustępując zarazem z szeregów stron- 
nietwa liberalnego. Mimo tego oświadczenia 
został Szell! ponownie wybrany. Nie przy- 
stąpił on wówczas do żadnego z istnieją- 
cych stronnietw. Od chwili znanych zajść 
usung} się Szell od działalności politycznej. 
Ile razy była więc mowa o jakiejkolwiek 
akeyj, z którą łączono jego nazwisko, zaprze- 
czał tenu jawnie i stanowczo, a cała prze- 
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Jednorazowe inseraty obliczaja się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna ł. 9. i w biurze 
Ludwika Ploina ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 


` 388 Rue de Varenne. 
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szłość Szella i jego nieskazitelne postępo- 
wanie na arenie życia publicznego broni go 
najlepiej przed zarzutem dwulicowości lub 
fałszu, 


KORESPONDENCYE 


Lido, 29 kwietnia, 


Polska pielgrzymka uczniów do Rzymu 
dobiega do końca. Dziś ostatni dzień po- 
bytu na ziemi włoskiej. We wtorek dnia 25 
kwietnia o godz. 10 wieczorem nastąpił wy- 
jard z Rzymu specyalnym pociągiem do Flo- 
rencyj. JE. ks. Arcybiskup Bilczewski poże- 
gnat studentów w Ospizio di S. Marta i po- 
błogosławił ich na drogę powrotną z piel- 
grzymki, a przed odjazdem pociągu zjawił 
się na peronie i pożegnał wszystkich piel- 
grzymów. Ks. RE wici zostaje jeszcze kil- 
ka dni w miejscu kąpielowem Nettuno, a 
przez ten czas zostanie w Rzymie sporzą- 
azona jego kosztem wspaniała teka na wła- 
snoręczne pismo Piusa X., zawierające 
allokucyę do polskich pielgrzymów. Artysty- 
ceznem wykonaniem teki zajął się artysta- 
inalarz Feliks Wygrzywalski, autor „Wy- 
| golenia". Tekę tę odda komitet pielgrzym- 
do przechowania lwowskiemu muzeum 


Dziś w nocy wyjeżdża pielgrzymka do 
Fiume, jedna część statkiem parowym, a dru- 
ga pociągiem specyalnym przez Cormons. 

W niedzielę 30 kwietnia po nabożeń- 
stwie w Torsatto nastąpi powrót do Buda- 
pesztu, gdzie pielgrzymka stanie w ponie- 
działek 1 maja rano i skąd pięcioma szla- 
kami powróci do Galicyi. 

Dotąd nie było żadnego wypadku; mam 
więc nadzieję, że wszyscy studenci zdrowo 
i szczęśliwie powrócą w progi domowe. 


Dr. Teofil Gerstmanm. 


ELATO TL 41. 


W POGONI. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


A jednoczesnie czuł, silmej, niż kiedy- 
kolwiek, że nie było na świecie takiego bo- 
haterstwa i takiej podłości, którychby dla 
niej nie popełnił. 

— Idę — powtórzył, 
zwracając. 

Ala uczyniła ruch powstrzymujący. 

— Nie. Niech pan zostanie. Jestem 
rzeczywiście trochę... cierpiąca; ale mi be- 
dzie lepiej z panem. Usiądźny. Który to jest 
ten kącik, panie Michale, przez pana WE 
raj “spominany? — dodała, siląc się znowu 
na uśmiech. 

Machnął ręką. 

— (o tam! Niema dla mnie żadnych 
kącików na tym świecie... tak mi się widzi. 
Ale to ten... chociaż już nie ten. 


Wskazał na głębszy róg salonu, w któ- 
rym, pod piękną kopią neapolitańskiej Ga- 
latei, na smoku jadącej, stała nizka, przytul- 
na „berżerka*, mając z boku stoliczek o blado 
zielonym blacie z inkrustacyą białego jawora 
w lilie secesyjne, 


— Obco tu dzisiaj — zauważył, rozglą- 


ku drzwiom się 


dając się. — Wszystko w pokrowcach. Meble 
i... nie meble. Wolno? 

Usiadł na brzeżku kozetki, w której 
drugi kąt zasunęła się Ala, łokcie na rozsta- 
wionych Ai: oparł, i i zgarbiony, patrzył 
w posadzkę, z lekka dłonią o dłoń ude- 
rzając. 

Ala z tą samą tępą zaduną pochyliła 
głowę i wzrok jej tkwił uparcie w zdepta- 
nych kwiatach. Mocna, brutalnie wyciśnięta 
z nich woń rozwłóczyła się konająco po za- 
pylonych, dawno nie froterowanych tafiach 
posadzki, i podpływała ku tym dwojgu, w 
ciężkiem milczeniu siedzącym, jak żałosny, 
sponiewierany CZAT. 

— Pani była ciekawa Ryty Szemko — 
odezwał się nagle Ozercza, — Przyniosłem jej 
fotografię — nie w żadnej roli — ehociaż.... 
może to właśnie jest jej największą rolą. 

Ala drgnęła i przez chwilę zbierała 
myśli. 

Ryta Szemko ? 

Ach, tak! To również jedno więcej wi- 
dmo z tamtego brzegu życia, po który m szła 
jęszeze wczoraj, 

Takie dalekie, zamglone widmo, 
na nie patrzy stąd, gdzie stoi teraz..,. 


Uezuła znów to szczególne szarpnięcie 
Ww piersiach, jakiego doznawala na wspo- 
mnienie wszystkiego, co się pei przed 
tamtą straszną, zwrotną chwil ą.. 

Więc ją naprawdę SBehodzita tam... 
niegdyś.... 

Ryta Szemko? Jakie to dziwne. 

Machinalnie wzięła z rąk Czerczy ga- 
binetową fotografię i oparła ją na kolanach. 

On zauważył tę obojętność, tak sprzeczną 
z jej wczorajszem zaciekawieniem, i wpił 
paznokcie w dłonie. 

Niegodziwa! okrutna! wie, że ostatnią 


kiedy 
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kroplę krwi oddałby dla niej, i nawet tego.... 
nawet swego bolu mu skąpi. 
Cóż? podoba się pani? — zapytał 
sykliwie. 
Fotografia przedstawiała Rytę Szemko 


do kolan, w postawie stojącej, prosto, bez 
żadnego zwrotu ciała. z rękoma opuszczone- 
mi równo, w pewnem od bioder oddaleniu, 
na tle jakiejś ściany, do której przylgnęła 
głową, plecami i dłońmi w taki sposób, że 
zdawała się być, jakby rozpiętą na niej. 

Ściana była biała, gładka, tylko z jednej 
strony padał na nią cień postaci i czarnych, 
aż potwornie obfitych włosów aktorki, kłę- 
biących się nad bardzo niskiem, szeroką 
płaszczyzną zatoczonem czołem, i spadają- 
cych lużno w krótszych i dłuższych, widocznie 
naturalnych skrętach, na długą, silną, jak 
kolumna, odsłonioną szyję, na ramiona, oble- 
pione gładką tkaniną wązkich, bardzo dłu- 
gich rękawów, aż poniżej pasa. 

Biała, bez żadnych ozdób, jakimś fute- 
rałowym krojem uszyta suknia, spięta u piersi 
na dwa wielkie, czarne guzy, zaznaczała za- 
równo brak gorsetu, jak przypyszną spo- 
istość i jędrność kształtów, które musiały 
być giętkie i mocne, jak stal. 

"Twarz, nieco spłaszczona, mądrze za- 
dumana, niepokojąca, miała w swych dziw- 
nych, jakby nieeuropejskich rysach nieopi- 
sane połączenie bujnej, namiętnej pierwotno- 
ści Z przesubialnićjii modernizmem. 

Rzekłbyś: bohaterka Nibelungów, jakaś 
Freja, lub Iduna skandynawska, "ołówkiem 
Jones Burne'a na papier przeniesiona. 

— Podoba się pani? — powtórzył 
(zercza. 

Oderwała zwolna oczy od tej nadzwy- 
czajnej postaci, zaczynającej działać na nią, 
wbrew jej odrętwieniu. jak niezrozumiałe 


dźwięki, w których wyczuwamy treść ważno 
ści pełną, i rzekła z namysłem : 

— Ona się nie może podobać... To za 
słabe dla niej... Ona.... zdaje mi się.... może 
budzić tylko jakieś krańcowe uczucia. 

— Naprzykład wstrętu — poddał Ozer- 
cza. — Zgadzam się. We mnie budzi wstręt. 
Widziała pani kiedy takie włosy? To spra- 
wia takie wrażenie, jak gdyby była cała 
kosmata, jak wilczyca... Stanowczo jest coś 
zwierzęcego w tej kobiecie.... 

Ala wpatrywała się wciąż w fotografię. 

— A jednak — wyrzekła po chwili — 
jest tyle duszy w tej twarzy!... Jakiejś zbun- 
towanej, cierpiącej duszy.... Widzi pan? Ona 
ma usta tak złożone, jakby za niemi krył 
się krzyk... straszny krzyk... Musiała być 
niegdyś bardzo nieszczęśliwa... Może jest nią 
jeszcze... pomimo swoich tryumfów. 

Mówiła z przestankami, bezwiednie, 
zmęczonym głosem, który podrywał Qzerczę 
z siedzenia. 

— Hm !... — mruknął. — Skąd się pani 
wzięło doszukiwać nieszczęść ?... To jest nowy 
sposób patrzenia u pani. A co się tyczy tej 
damy, to podobno ona już zdążyła bliskich 
sobie unieszczęśliwić. ... Matkę, męża, czy ko- 
goś tam... Tak coś słyszałem... bo skoro się 
pani nią zainteresowała, chciałem się wy wie- 
dzieć... Aj! aj! aj! Sacramento, pani ma 
niezdrową ciekawość, pani Alo. 

Alą wstrząsał dreszcz i nagle fotogra- 
fia Ryty Szemko poczęła jej ciężyć niezno- 
śnie. 

Położyła ją na stolik. 

— Niezdrową ciekawość — powtórzyła 
cicho, patrząc przed siebie. — Tak... cieka- 
wość, może być bardzo niezdrowa. Może być 
nawet... . tragiczna. 


(Ciąg dalszy nastą pi). 


ZNOWU Krew na ulicach Warszawy. 
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Obawy, niestety, nie zawiodły. Ulice 
Warszawy znów krew obryzgała. Czy jej 
nie zawiele dotąd utoczono bez potrzeby — 
niechaj ci osądzaą, na których spada od- 
powiedzialność za ciągłe podsycanie wrze- 
nia; za rzucanie tłumów na bagnety i na 
kule; za całe to szafowanie życiem ludzkiem 
dla czczej demonstracji, jak gdyby nie było 

` realniejszych celów. 

Korespondet warszawski Czasu już w 
liście w przeddzień ostatnich wypadków pi- 
sanym, przedstawia sprawę tak, że najgor- 
szych spodziewać się należało rzeczy. 

„Doba tylko oddziela nas od feralnego 
1 maja — pisze on. — Gorączkowy nastrój, 
w jakim od dłuższego już czasu znajduje się 
miasto, dosięgnął szczytu kulminacyjnego. 
Obie strony pokończyły przygotowania. Po- 
licya porozlepiała na murach domów obwie- 
szczenia, ostrzegające przed zbiegowiskami i 
zagrażające odpowiedniemi karami, wzmo- 
eniła posterunki policyjne i wojskowe i za- 
rządziła wogóle wszystkie środki ostrożno- 
ści. Poszczególne zaś organizacye socyali- 
styczne zalewają miasto całą powodzią naj- 
rozmaitszego rodzaju manifestów, a nieza- 
leżnie od tego prowadzą ożywioną agitacyę 
zjust do ust. Zarząd główny socyaldemokra- 
cyi Królestwa Polskiego i Litwy, oraz „Bund“ 
(żydowski) wydały podobno hasło, aby 
wstrzymać się od wszelkich zaburzeń, a ogra- 
niczyć się do bezrobocia i tłumnych, lecz 
spokojnych pochodów. Dwie te organizacye 
wysłały też do generał-gubernatora i ober- 
policmajstra oświadczenia, że tłumy robo- 
tników zachowywać się będą spokojnie, je- 
żeli policya stawiać nie będzie przeszkód ich 
pochodom. Trzecia jednak tutejsza organi- 
zacya socyalistyczna, podobno mało wpły- 
wowa, agituje za energiezniejszemi manife- 
stacyami. 

Trudno, rzecz prosta, wdawać się w pro- 
roctwa. Wypadek nieprzewidziany i nieda- 
jący się przewidzieć, może obalić rachuby i 
plany organizatorów jutrzejszych manifesta- 
cyj. To też spokojna ludność tutejsza, ze 
wzrastającą obawą oczekuje dnia jutrzejszego. 

A oto, co ów nie bez powodu z taką 
trwogą oczekiwany dzień przyniosł War- 
szawie: Wedle prywatnych doniesień już po- 


ranek kazał spodziewać się rzeczy nadzwy- | 2 Irec ue i 

czajnych. Machina życia jakby nagle po- |jivdznie kompetentnym w podobnych Sprem 
pyach sądem wojskawym, wydał ich zwykłym! 

sadam, które nie oniieszkają uniewinnić zbro- | „ 


wstrzymana w swym ruchu stanęła. Prace 
wszędzie zawieszońu. Jedynie koiej podirzy- 


mywała tętno życia. Ludność ogroranemi ina- | 


2 


Witkowskiego przyszło po południu do 
starcia między wojskiem a tłumem, złożo- 
nym z 5000 robotników. Wojsko dało 
ognia. Wozy sanitarne zabrały 51 zabi- 
tych i 15 rannych. Oprócz tego policya 
usunęła 60 zabitych i rannych. Na uli- 
cy Jerozolimskiej wojsko zostało przez 
tłum zaatakowane, 25 robotników zabi- 
tych i tyleż rannych. 

Bliższych szczegółów brak na razie. 
Prawdopodobnie jednak, że zaburzenia prze- 
ciągnęły się do późnej nocy, jak bowiem 
Biuro Reutera telegrafuje, rzucono koło dwor- 
ca wiedeńskiego o godzinie 9 miuut 45 wie- 
czorem bombę między patrol kozacki. 
Trzech kozaków i jeden policyant 
zostało na miejscu zabitych; dwie idące 
z dworca panie odniosły ciężkie rany. 
Kozacy i piechota dala następnie kilka 
salw; znaczna liczba osób zginęła 
lub odniosła rany. O ile już z tych 
skąpych informacyj wnosić można, sięga 
liczba ofiar wczorajszych zaburzeń w setki. 

Ze zgrozą zwraca się myśl ku okro- 
pnej tragedyi, ze współczuciem zaś serde- 
cznem ku tej nieszczęsnej pieleszy polskiej, 
w którą ciągle nowe a tak dotkliwe godzą 
Glosy. 


Rumunia i Turcya. 


m 


~ 


W ostatnich czasach poczynają się 
wkradać niesnaski w tak przyjazny od lat 
tylu stosunek Romunii w obec Tureyi. W Bu- 
kareszcie oburzają się na to, że Porta po- 
mimo tylu solennych przyrzeczeń nie nie u- 
czyniła dla ulżenia doli ludności kucowoło- 
skiej w Macedonii. Artykuł Roumanie, naj- 
widoczniej inspirowany, czyni Turcyi z tego 
powodu ostre wymówki. „Kucowołosi — pi- 
sze ona — są jedynie w Macedonii żywio- 
łem niemahometańskim zdolnym wzmoenić 
państwo tureckie, a nadto jedynym żywio- 
łem, w którego interesie leży wzmocnienie 
państwa tureckiego. 

Rząd rumuński nie żądał wiele: żądał 
tylko, aby kucowołoską ludność traktowano 
na równi z Grekami i Bułgarami, a i tego 
przecież nie udało się uzyskać. W dalszym 
ciągu przypomina Roumame krwawe zajście 
w Negoranie, gdzie pospólstwo greckie za- 
imordowało kilku rumuńskich notabłów, rząd 
zaś turecki zamiast stawić morderców przed 


(liarzy, lub co najwyżej nałożyć na nich 


sami wyiegła na ulice. Przeważnie gromadzili | drobne zaledwie kary. 


się ciekawi, chcący dowiedzieć się i zoba- 
czyć, co się dzieje. Pełno było ludzi we 
wszystkich oknach i na wszystkich balkonach. 
Po za tem panował w porannych godzinach 
spokój i tylko oczekiwanie zawieszone w 
atmosferze, przeczucie, że „coś się stanie“ — 
utrzymywało nerwy w naprężeniu. i 
O tem zaś, co się stało nadeszła naj- 
przód lakoniczna i ogólnikowa depesza Reu- 
tera tej treści: W Warszawie przyszło 
między wojskiem a robotnikami do 
starcia przyczem 81 robotników zgi- 
nęło a wielu odniosło rany. 
Uzupełniła w lot to doniesienie depe- 
za Pet. Agencyż tel. opiewająca: Na placu 


Czyż wobec takiego postępowania — 
pyta Roumanie — można jeszcze przywią- 
zywać jakąkolwiek wage do obietnic Turcji? 
Uważając sprawę Rumunów podległych berłu 
tureckiemu za wielką sprawę narodową, ma 
Rumunia prawo domagać się od Porty sta- 
nowczo, by nie igrała przyrzeczeniami. — 
W Konstantynopolu powinni wiedzieć, że w 
sprawie tej zaangażowana jest powaga poli- 
tyki rumuńskiej i że Rumuni nie znają go- 
rętszego żyezenia nad to, by nie utracić tak 
mozolnie 1 tylu ofiarami okupionej powagi 
swego państwa. 

[urcya — cytujemy dalej — powinna 
zresztą we własnym interesie uporządkować 


sprawę, w przeciwnym bowiem razie będą 
musieli także Kueowołosi zastanowić się nad 
tem, czy warto zachować dotychczasową lo- 
jalność. czy też nie byłoby raczej rzeczą po- 
Żyteczniejszą, porozumieć się z Arnautani. 
A jeśli Turcya zapędzi spokojny lud rumuń- 
ski w objęcia wzburzonej Albanii — to jnżei 
sprawa macedońska zaostrzy się niepomier- 
nie i przysporzy niemalo kłopotów zarówno 
Porcie jak mocarstwom interesowanyni w u- 
trzymaniu pokojn na Wschodzie. 

. Jak gdyby dla poparcia tych pogróżek 
projektuje rząd rumuński reorganizacyę swej 
armii, wedle zarysów nakreślonych przez mi- 
nistra wojny, Mann. W ciągu r. b. ma rząd 
sprawić 5 nowych bateryj — tak, iż artyle- 
rya licząca ogółem 12 pnłków, rozporządzać 
będzie 75 bateryami. Nadto pomnożona bę- 
dzie liczba koni, a liezba żołnierzy do ob- 
sługi zostanie skompletowana. W piechocie 
zamierza rząd rumuński znacznie powiększyć 
liczbę podoficerów. Każda z 302 kompanij 
ma otrzymać po 6 podoficerów więcej. Stan 
czynny piechoty podwyższony będzie o tyle, 
że losem uwolnionych, jako nadliczbowych 
rekrutów pociągać się będzie na 30-dniowe 
ćwiczenia z bronią na wiosnę, w jesieni zaś 
odbywać się będą jednomiesięczne ćwiczenia 
rezerwistów,: którzy ponadto obowiązani będą 
do udziału w £-tygodniowych manewrach. 

Kawalerya składa sie obecnie z 6 puł- 
ków rosziori; 11 pułków kałaraszów, ale 
tylko rosziorż są stale w komplecie, kala- 
rasze zaś utrzymują kadry. To ma obecnie 
uledz takiej zmianie, że również w kadrach 
pomnożona będzie liczba kawalerzystów. 

Nakoniec także stosunki awansowe ofi- 
cerów, bardzo niejednolite w różnych ga- 
tunkach broni (oficerowie kawaleryi n. p. 
znacznie prędzej awansują, aniżeli oficero- 
wie piechoty), mają uledz reformie. 

Reorganizacya zwiększy wydatki ogó- 
łem o 56 milionów franków, na które niema 
jeszcze pokrycia. zdaje się więc, że upłynie 
czas pewien, zanim zamiary p. Manu wejdą 
w życie. Na razie już sam fakt, że Rumu- 
nia uważa za potrzebne wzmocnić swą armię, 
zasługuje na uwagę. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


j 
Ruęhy floty rossyjsfj. 
Dzienniki dowiadują się z $zigonu, że 
fwia Możdzastwieńskiego udala 44; zu Fili- 
pinom, ażeby stamtąd przez Oceżu Spokoj- 
ny dostać się do Władywostoku. 

Agencya Havasa telegrafuje: Eskadra 
admirała Rożdżestwienskiego przebywa poza 
obrębem wód terytoryalnych koło Dalot, o 
40 mil na północ od zatoki Oamranh i za- 
toki Banghai. Rossyjskie, niemieckie i an- 
gielskie transportowce znajdują się jeszcze 
koło przylądka St. Jacques 1 koło ujścia 
rzeki Saigon. Eskadra kochinchińska znaj- 
duje się w pogotowiu, aby przeszkodzić ewen- 
tualnemu naruszeniu neutralności francu- 
skiej. 

Formoza. 

Wyspa ta ściąga na siebie powszechną 

uwagę, możliwem jest bowiem, że wkrótce 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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BEZ MIŁOSIERDZIA. 


new c 


(Z francuskiego). 


VI. 
i(Ciąg dalszy), 


maaac 


Wyraz twarzy Armanda i oburzenie 
niezwykłe Norberta, bladły wszakże w obec 
rozpromienienia panny de Giverny. Marya 
nie słyszała ani słowa z długiej czytaniny. 
Cała była oddana upojeniu, że staje się wła- 
snością człowieka tak pięknego, dobrego, 
który, jak dobroczynny geniusz, przemienił 
wszystkie jej rozpacze w szezęśliwość. Ra- 
dość zapalała płomienie w jej oczach, a 
Norbert czuł, że tym razem nie zdoła ich 
zgasić. 

Ujrzał i nazajutrz to samo rozpromie- 
nienie i musiał przyznać, że pomimo swojej 
bladości i przeraźliwej chudości, inłoda dzie- 
wczyna była bardzo ładna w białym stroju 
panny młodej. Była uderzającym obrazem 
tamtej, bardzo ukochanej i bardzo niena- 
widzonej, pięknej i świeżej panny młodej, 
podziwianej temu lat siedmnaście w ślubnym 
stroju, u boku przyjaciela z lat dziecinnych, 
a potem umierającej z przeźroczystą twarzą, 


o woskowej cerze i bezbarwnych ustach, od- 
chodzącej z tego świata z przeklenstwem dla 


nego. 

I nagle w duszy jego poczęła się no- 
wa nadzieja. Przyszło mu na myśl, że może 
za szybko się zniechęcił. Trochę cierpliwo- 
ści! trzeba poczekać, eo będzie dalej. 


VII. 


— Nie jesteś zmęczona ? 

— Och! nie, nie.... 

— Byłaś bardzo dzielna, kochanie. 
Trzeba się starać, aby zawsze tak było. 

Temi słowy Armand rozpoczynał swoje 
nowe życie — życie, pełne cierpliwości i 
zaparcia się siebie. Pociąg kolei żelaznej u- 
nosił ich daleko od tej ziemi bretońskiej, na 
której oboje tak bardzo cierpieli. 

Przez czas długi wydzierał swoją żonę — 
eórkę — śmierci, która grozić nie przesta- 
wala. Walka była bardzo nierówna, pełna 
niespodzianek, W przeciągu jednej godziny 
czasami tracił grunt zdobyty przez całe ty- 
godnie. Obawy, trzymały go nieustannie na 
posterunku. Jeżeli poświęcenie jego, nie zdoła 
uratować Maryi, niech przynajmniej zgaśnie 
w atmosferze spokoju, opromieniona czystem 
światłem jego czułości, niech użyje tego 
wszystkiego, co tylko życie miłego dać mo- 
że! Przez całą zimę walczył zawzięcie; zda- 
wało się, że nie nie zdoła usunąć tej cho- 
roby. Co go przedewszystkiem do rozpaczy 
doprowadzało, to ślepe zaufanie Maryi. 

— Uleczysz mnie — mówiła — jestem 
pewna. Jesteś tak sławnym lekarzem! 


A wiedza jego była bezsilna! Z dnia 


u brzegów Formozy lub w pobliżu rozegrają 
się doniosłe wypadki, które zajmą pierwszo- 
rzędne miejsce w dziejach świata. 

Nie pierwszy to raz Formoza — wul- 
kaniczna, dzika, niepłodna wyspa, przestrze- 
nią równa prawie Irlandyi — odegralaby 
dziejowo ważną rolę. 

Całe wiekowe dzieje tej wyspy odzaa- 
ezają się pewną tajemniczością. Od czasów 
zamierzchłej przeszłości Formoza była dla 
wschodnich wybrzeży Azyi tem, czem Irlan- 
dya była niegdyś dla normandzkieh piratów. 
Niezadowolone, niespokojne i rozbójnicze ży- 
wioły zdawna znajdowały przytułek na For- 
mozie. Dla tego też ludność tej wyspy przed- 
stawia dziwną mieszaninę etnograficzną: 
Małajeczyków, Chińczyków i Japończyków. 
W ciągu średnich wieków Formoza broniła 
swej niezależności. W XVI. stuleciu pomię- 
dzy Chinami i Japonią wywiązał się zatarg 
o Formozę. Ostatecznie Chiny zajęły wyspy 
Peskadorskie, Japonia — Formozę. W owym 
czasie jednakże władza Japonii nie była zbyt 
silną, gdyż w 1520 roku Formozę i Peska- 
dory opanowała Holandya. Holenderczycy 
zaszczepili tu pierwsze zarodki cywilizacyi 
europejskiej i stworzyli na Formozie wielkie 
ognisko handlowe, zwłaszcza handlu wy- 
miennego. 


Lecz i panowanie Holandyi na Formo- 
zie nie było trwałe. Zaledwie zdążyli Ho- 
lenderczycy poznać rozległe wybrzeża wyspy, 
nie zaglądając prawie wcale wewnątrz kraju, 
gdy oto już w 1662 roku wypędzają ich 
Chińczycy, którzy zakładają na Formozie sa- 
modzielne państwo. Państwo to po upływie 


jakich lat 20 przyłączone zostało do Chin, 
jako nowa prowincya chińska. 


Właściwie (Chińczycy pierwsi zrozu- 
mieli i umieli ocenić ważne znaczenie For- 
mozy, jako klucza cieśniny, prowadzącej z 
chińskiego morza na Ocean Spokojny. Za- 
częli też po swojemu fortyfikować wyspę, 
pozakładali na niej forty i kolonizowali ją. 
Od owej chwili Formoza przybrała zupełnie 
chińską fizyognomię. 

W drugiej połowie ubiegłego stulecia 
Europa wstępuje na terytorya chińskie. Pod 
wpływem zręcznej polityki Bismarcka, który 
cheia? osłabić wpływ Francyi w Europie, 
Francuzi zwracają się na Daleki Wschód, 
zajmują Annam, część Siamu, wybrzeża Ko- 
chinchiny i Formozę. 

W 1854 roku zajął Formozę admira 
Guibert rozumiejąc dobrze, iż zdobycie i 
wyspy podniesie urok iramżyl ». S =vaG- 
dzie. Anglia zaprotastoweła u dnak przes r” 
temu, i Guibert, :° „IB a. owne 
słabość Francyi, dobrowolnie zrezygnował z 
Formozy. Przedsiębiorczy i waleczny admi- 
rał umarł wkrótce potem ze zmartwienia, 
lecz od owej chwili pragnąc raz na zawsze 
usunąć od tej wyspy Francuzów i wogóle 
zniweczyć na czas pewien pożądliwość i ry- 
walizacyę państw europejskich o Formozę, 
mocarstwa z inicyatywy Anglii i Niemiec, po- 
stanowiły po wojnie japońsko-chińskiej oddać 
Formozę Japończykom, eo też stało się istotnie 
na mocy traktatu, zawartego w Simonoseki ro- 
ku 1895. Formoza wynagrodzić miała Japonię 
za odebrany jej półwysep Laotuński, do któ- 
rego wywalczyła sobie prawo orężem. 


na dzień kochał więcej to dziecko, rzeczy- 
wistą córkę swoją duchową, pielęgnowaną 
z macierzyńskiem staraniem, w której 
wzbierała wdzięczność pełna rozrzewnienia, 
zachwyt i duma, że należy do niego. 

— Bo jestein dumna więcej niż bym 
to wyrazić umiała — powtarzała często. — 
Kobiety muszą mi zazdrościć. Jakim cudem 
mogłam ciebie zainteresować, ciebie tak wy- 
soko postawionego, ja, marna istota? 

Niestety! — nie w żadnym cudzie 
trzeba było szukać słowa zagadki. Norbert 
swem postępowaniem zdołał przekształcić do 
gruntu Armanda, który przytem znajdował 
swoje postępowanie zupełnie naturalnem i 
nie czuł wcale, aby mu się chełpić niem na- 
leżało, tembardziej, że jeżeli w zasadzie po- 
stanowił sobie jako zadanie wynagrodzenie 
krzywdy, jeżeli obiecał sobie zmazać z wła- 
snego czoła to, co mogło odbić się na niem 
z czynów ojcowskich, dzieło odkupienia wpły- 
nęło na zmianę jego charakteru. Od dawna 
już więcej myślał o Maryi, niż o Norbereie. 
Ona była jego jedyną i nieustającą troską. 
Każdy wysiłek w celu przedłużenia wątłej 
egzystencji rozwijał w nim szlachetne i czy- 
ste uczucia, podzielane z taką niewinnością 
przez chorą, którą się opiekował. 

Wynmyślał różne rzeczy, aby ją roze- 
rwać, przewidywał jej zachcianki, zarzucał 
ją drobiazgami, kwiatami, cackami lub stro- 
jami, co świadczyło o jego myśli, nieustan- 
nie czuwającej nad nią. Nigdy nie pozosta- 
wała całkiem samą, bo wszystko w około 
niej o nim jej mówiło i czyniło obecnym. 
A gdy wracał, gdy zbliżał się do otomany, 
na której wyczerpana leżała, pocałunek zło- 
żony na jej czole ożywiał ją na chwilę. Mi- 
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łości — w zwykłem znaczeniu tego wyra- 
zu — nie było między nimi; łączyły ich 
jednak więzy równie słodkie — a może sil- 
niejsze. 

7 wyjątkiem swojego zajęcia w szpi- 
talu, Armand od powrotu z Bretanii, zerwał 
całkowicie ze wszystkimi swoimi zwyczajami. 
Błyskotliwy światowiee zamykał się teraz w 
domu; nie widywano go nigdzie i nie miano 
do niego dostępu. Świat bawił się tą taje- 
mnicą i najprzód miał mu za złe ten tryb 
anachorety, tak różny od lego, jaki dawniej 
prowadził. Chodziło zapewne o jedną z tych 
namiętności wyłącznych, podejrzliwych, sza- 
lonych, które nie znoszą ani mieszania się 
osób trzecich, ani ciekawości; był to raj w 
ukryciu. 


Ale zwolna zaczęto przebąkiwać, że 
Armand nie był wcale szczęśliwy ; wyglądał 
jak człowiek trawiony niepokojem. Asystenci 
jego w szpitalu mieli sposobność zauważyć 
w nim oznaki niezadowolenia a nawet troski 
Opowiedzieli to drugim a szeroki świat po- 
wtórzył; od tej pory wiedziano już czego się 
trzymać: zamknięcie w domu kryło w sobie 
przykre sprawy. Armand ożenił się z pupil- 
ką swego ojca, dla jej milionów; o tem 
wszyscy wiedzieli; jeżeli to było wyracbo- 
wanie — a tak się zdawało — nikt mu tego 
za zbrodnię nie poczytywał. W naszych cza- 
sach nie jest się tak skrupulatnym, gdy o 
miliony chodzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przegląd ogólny. 


Dzisiejsza depesza wiedeńska donosi, 
że P. Minister kolei państwowych dr. Wit- 
tek podał się do dymisyi, która została 
przyjętą i że kierownietwo wydziału kolejo- 
wego w (Gabinecie obejmie szef sekeyjny 
JE. Wrba. Zanim omówimy obszerniej fakt 
ten tak ważny w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej, zaznaczyć wypada, że p. Wrba, 
dotychczasowy szef sekcyi finansowej Mini- 
sterstwa kolei, należy do najwybitniejszych 
przedstawicieli austryackiego świata urzędni- 
czego. Rozległa znajomość przedmiotu i do- 
świadczenie, zapewniały mu znaczny wpływ 
na politykę kolejową pod rządami dr. Wit- 
teka. Im też zawdzięcza p. Wrba godność 
tajnego radcy i przyznaną ad personam TII. 
klasę rangi. 

Cesarz marokkański ma przynaj- 
mniej to zadowolenie, że trzy wielkie mo- 
carstwa ubiegają się o jego względy, natu- 
ralnie, każde w swoim własnym interesie. 
I będzie to trwało póty, póki interesy kon- 
kurentów nie nłożą się jako tako. Ponieważ 
w Sprawie nieporozumienia niemiecko-fran- 
euskiego zabiegi dyplomatyczne nie dopro- 
wadziły do żadnego kompromisu, polityka 
więc w tej sprawie przeniosła się wprost do 
Fezu. Tam posłowie Francyi, Niemiec i An- 
glii mają zakomunikować sułtanowi jak naj 
więcej przyjemnych rzeczy i starać się o 
jak najprzyjemniejsze koncesye. W sferach 
dyplomatycznych mówią, że jednomyślne po- 
stępowanie Anglii, Francyi i Hiszpanii zmu- 
si niemiecką politykę do kapitulacyi. Inne- 
go zdania jest były francuski minister spraw 
zewnętrznych Goblet, który zaznacza, że blę- 
dem polityki franeuskiej było dopuszczenie 
Niemiec do samodzielnego działania w Ma- 
rokku i dodaje, że eo Niemcy w Fezie uzy- 
skają, to trzeba będzie chcąc nie chcąc, uznać 
za fakt. Zdaje się, że to najrozsądniejszy glos 
w tej sprawie. 

Sprawa marokkańska zwróciła uwagę 
Francyi na możliwość poważnych konfi- 
któw, wobec czego w sferach rządowych za- 
stanawiać się zaczynają, czy Republika spro- 
stałaby zadaniu, jakie na nią nalożyłby 
zbrojny zatarg. I pokazało się, że pomimo 
wszystkiego, co dotąd uczyniono dla armii 
i marynarki, w organizacyi siły zbrojnej są 
jednak pewne luki, które {należy zapełnić. 
W tym celu przedstawić ma wkrótee parla- 
luentowi iminisier marynarki nowy program 
powiększenia foty wojennej. i rogram ten 
będzie organieznem uzupełnieniem programu 
przyjętego w r. 1900 i ma być uchwalony 
jeszcze w sesyi bieżącej parlamentu. 

W  kigaro znowu jeden z generałów 
artyleryi wykazuje konieczność zaopatrzenia 
artyleryi francuskiej w nowe działa, wobec 
zreformowania artyleryi niemieckiej. Są- 
dzą, że głos ów uważać należy za sondowa- 
nie opinii publicznej, rząd bowiem nie jest 
pewny, czy kraj z lekkiem sercem zgodziłby 
się na powiększenie wydatków wojskowych, 


a w tym wypadku musiałoby ono być wcale 
znaczne. 

W piśmie Correspondant Andrzej Chć- 
radame zamieścił niedawno artykuł o po- 
lityce Niemiec i Rossyi na Dale- 
kim Wschodzie. Autor stara się dowieść, 
co następuje: 

„W Rossyi sądzą i nie bez słuszności, 
że wojna na Dalekim Wschodzie była dzie- 
łem Anglii i stronników lorda Curzona, 
przytem jednak niezrozumiałą jest polityka 
Niemiec, która w ciągu ostatniego dwudzie- 
stopięciolecia stale dążyła do określonego 
eelu, aby uwikłać Rossyę w sprawy Dale- 
kiego Wschodu. Politykę taką rozpoczął Bi- 
smarck. Żelazny kanclerz starał się wszel- 
kiemi siłami o usunięcie Rossyi od wpływu 
na sprawy Europy. W roku 1880, w naj- 
ostrzejszym okresie układów pomiędzy Ros- 
sya a Chinami w sprawie Kuldzi i Hi, pra- 
cował agent Bismarcka p. de Brandt nad uwi- 
kłaniem Rossyi w wojnę z Chinami. Jedno- 
cześnie Niemcy sprzedały Chinom 100.000 
karabinów Mauzera, prowadząc w ten spo- 
sób politykę dwulicową. 

„Dzisiejsza wojna korzystną jest dla 
Niemiec; Rossya, zawikłana w sprawy Da- 
lekiego Wschodu, musi pozostawić sprawy 
półwyspu Bałkańskiego i Turcyi azyatyckiej 
wpływowi i oddziaływaniu Niemiec. Nawet 
w tym wypadku, jeżeli Rossya wyjdzie z 
walki zwycięską, przestanie na czas dłuższy 
być państwem groźnem militarnie dla sąsia- 
dów, a w ten sposób przewaga Niemiec w 
Europie stanie się dominującą*, 

Times of Indja zwraca uwagę na to, 
że Rossyanie przeprowadzają drogi wojenne 
na granicy Afganistanu. Wojska rossyj- 
skie, dochodząc liczebnie mniej więcej do 
pięciu korpusów liniowych, stale rezydują 
w miejscowościach sąsiednich z Afganista- 
nem. Przygotowania potajemne wskazują, że 
Rossya, po zawarciu pokoju z Japonią, pra- 
gnie wskrzesić urok swej potęgi przez posu- 
wanie się na południe, zajęcie północnego 
Afganistanu do węzła górskiego Hindukusz, 
zabranie Heratn, Ohorosanu i utrwalenie 
swoich wpływów w Teheranie i północnej 
Persyi. 
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Lwów, 2 maja. 


-- xalendarz. 

Śroca (3 maja): h 

Znalezienie św. Krzyża. — Swiętosława, — 
Fteodora Tu. 

Wschód słońca o godzinie 4:45 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7'09 po poludniu. 


— 137 Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek, dnia 4 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
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Na porządku dziennym 39 spraw; między 


Pochód przeszedł na Mały Rynek; tu 


innemi sprawa rozszerzenia gazowni miejskiej, | przemówił jeszcze p. Daszyński, poczem zgro- 


założenia miejskiego Zakładu pogrzebowego, ure- 
gulowania otoczenia około Muzeum przemysło- 
wego, sprawozdanie delegatów do fundacyi hr. 
Skarbka, wyznaczenie miejsca pod pomnik Bar- 
tosza Głowackiego, wypłata subwencyi szkole 
ewangelickiej, wreszcie sprawa otwarcia ruchu 
kolejowego w rzeźni miejskiej. 

— AKoła literacko-artystycznego. 
Kolacya, urządzona wczoraj wieczorem na cześć 
Mieczysława Sołtysa, przez bardzo liezne grono 
jego kolegów zawodowych, przyjaciół i wiclbi- 
cicli, odznaczała się niezwykle sympatycznym 
nasirojem. Twórea „Rzeczpospolitej babińskiej*, 
aczkolwick okazywał chęć zajęcia krzesla gdzieś 
na szarym końcu stołu, musial tym razem wy- 
jątkowo zasiąść na miejscu honorowem, między 
wiceprezesem „Koła“, prof. Rejehanem a człon- 
kiem honorowym „Kola“, p. Janem Gallem. 
Wesoly gwar sześćdziesięciu przeszło osób wy- 
pelni? odrazu salę: wszak zebrali się przy wspól- 
nym stole sami dobrzy znajomi, co razem chy- 
ba już niejedną beczkę soli spożyli w życiu. 
Pierwszy pił zdrowie skromnego i cichego czło- 
wieka, a znakomitego muzyka, wiceprezes Rej 
chan. P. Sołtys w prostych, bezpretensyonal- 
nych słowach, życzył „Kołu*, którego jest je- 
dnym z najdawniejszych członków, dalszego roz- 
woju, a zwróciwszy się do kolegów - kompozy- 
torów, wyraził pragnienie, by jego „Rzeczpo- 
spolita* wywolala cale pospolite ruszenie pol- 
skich oper i operetek. Imienicm muzyków lwow- 
skich przemawiał, jak zwykle jędrnie i zwięźle, 
p. Jan Gall; prof. Walery Wysocki prosił zno- 
wu zebranych przy stole kompozytorów, by po- 
myśleli czasami i o Bogu i zabrali się do stwo- 
rzenia nowych, poważnych utworów choralnych 
kościelnych. Dr. Karol Czerny toastował na cześć 
Soltysa imieniem „Lutni“. Szereg oficyalnych 
toastów zakończyło „Kochajmy się!*, przyjęte 
przez obecnych gorącymi oklaskami. Potok wy- 
mowy jednak nie urwał się w tej chwili; pły- 
nął dalej równie wartko, nastrajając atmosferę 
całą na nutę coraz serdeczniejszą. Pito więc 
zdrowie pani Sośtysowej, która — „jako do- 
skonała iuterpretatorka Chopina, jest dla męża 
natehnieniem przy pracy twórczej“; p, Włady- 
sława Schmidta, przyszlego wydawey przyrze- 
czonych utworów kościelnych; prof. Walerego 
Wysockiego i inne. Zebranie wczorajsze, pod 
hasłem czci dla pieśni polskiej odbyte, pozosta- 
wilo po sobie najsympatyczniejsze wspomnienie. 

— 1. Maja Krwawo zapisał się dzień 
wczorajszy w pamięci Warszawy, poza ten je- 
dnak i prócz drobnych tu i owdzie zajść miał 
| on wszędzie przebieg spokojny. 

| We Lwowie nie zamącił 1. Mija w 
niczem porzadku publicznego. 

W Krakowie odbylo się zgromadzenie 
ludowe w ujeżdźalni Targoskiego przy ul. Raj- 
skiej. Przewodniczył p. Misiołek. Referat o pra- 
wie wjborczem, ochronie robotników i 8-20- 
dzinnym dniu pracy wygłosił Tadeusz Bobrow- 
ski, referat o międzynarodowej solidarności pro- 
letaryatu poseł Daszyński. 

Po zgromadzeniu okolo godziny 12 w po- 
łudnie ruszył pochód, wśród którego niesiono 
znane z poprzednich lat tablice i kilka nowych. 


Sisty paryskie. 


PPP 


Dwie premiery dla Tout-Paris, — Kradzieże w 
wielkich magazynach przedmiotem wyzysku. — 
Miłość obowiązkowa. — Dzieła Luwru w po- 
dróży. — Czajnik indyjski — fabrykowany we 
Francji. — Cesarzowa Sahary w Paryżu. — 


„Les Ventres dorés“ Emila Fabre w Odeonie. — 
„Lage d'aimer“ Wolffa w „Gymnase*. — Thea- 
tre de la Nature. — Prelegemnt w modzić. — 
O obecnej sytuacyi teatrów paryskich. — Mi- 
Carmo a alians francusko-włoski. — Zamek La 
Bagatelle oddany publiczności. 
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Tout-Paris miał dwie sensacyjne pre- 
miery: Duse w Nouveau-Théàtre i wiosnę 
w Longchamps. Obydwa te ; „événéments“ 
miały ważne znaczenie, jako — inauguracya 
„mody wiosennej. Obie obfitowały w te same 
fizyonomie paryskie, te same pełne wdzięku 
postacie, dodające uroku najnowszym fanta- 
zyom i objawom wytwornego smaku pary- 
skich „faiseurs*; te same ploteczki, te same 
dowcipy i pod czarującym uśmiechem kry- 
Jące się komedyjki sercowe, które odgrywa- 
Ją się codziennie w tym mikrokosmosie, tak 
pompatycznie zwącym się „Fout-Paris*, Pre- 
miera w teatrze wykazała olśniewające poe- 
maty z jedwabiu, gazy, koronek i kwiatów. 
Od loży do loży podawano sobie przytem 
następującą anegdotę, kierując lornetę na 
jedną z lóż pierwszego piętra. Siedząca tam 
dama, znana w Paryżu z piękności i boga- 
ctwa... męża swego, utrzymującego składy 
win, pragnęła na premierze tej ukazać się 
w sukni obmyślanej przez nią samą. Zamó- 
wiła więc w jednej ze znakomitych praco- 
wni, trzy dni przed oznaczonym terminem 
toaletę z gazy srebrzystej, suto przybraną 
białymi jedwabnymi bratkami. Białe bratki 


madzenie się rozwiązało. Po południu odbyła 
się zabawa ludowa w parku Krakowskim. 

Mimo święta robotniczego, wyszły wszyst- 
kie krakowskie dzienniki, z wyjątkiem Wa- 
przodu i Nowin. 

Podajemy poniżej depesze, jakie otrzyma- 
liśmy o przebiegu dnia wczorajszego w różnych 
centrach. 

. Wiedeń. Wczorajszy spacer robotniczy 
w Praterze miał z małymi wyjątkami spokojny 
przebieg. Wzięło w nim udział do 50.000 lu- 
dzi. W samym Praterze skonfiskowała policya 
dwie choragwie z napisami na rzecz 8-godzin- 
nego czasu pracy. 

Tryest. Z okazyi 1. Maja odbyło się 
wczoraj na wielkim placu zgromadzenie robo- 
tników włoskich, a równocześnie zgromadzenie 
około 600 robotników słowiańskich. Po południu 
wszystkie sklepy były zamknięte, Policya arc- 
sztowała pewne indywiduum, które rozrzucało 
odezwy anarchistyczne pomiędzy robotników, a 
nadto trzy osoby, które namawialy uczniów do 
opuszczenia szkoły, Nauka w szkołach odbywała 
się prawidłowo. 

Pet. Ag. Tel. donosi: Wezorajszy dzień 
minął zupełnie spokojnie. Przy pięknej pogodzie 
przechadzały się po ulicach tlumy łudności. — 
Nigdzie nie zaszła potrzeba wkroczenia policyi. 

Paryż. Wczoraj w Paryżu wszędzie pra- 
cowano. Na giełdzie robotniczej odbyło się tyl- 
ko jedno zgromadzenie w sprawie 8-godzinnego 
dnia roboczego. Z Brostu, St. Etienne i kilku 
innych miast donoszą, że tam niepracowano. — 
Przyszło też tam do nieznacznych manifestacyj. 

Tulon. Wczoraj przyszło tu do starcia 
pomiędzy manifestantami a robotnikami, którzy 
nie zaniechali pracy w arsenale. 


— "Trzeci Maja. Staraniem Kół lwow- 
skich Towarzystwa Szkoły Ludowej urządzony 
w naszem mieście obchód uroczysty 114 ro- 
cznicy Konstytucyi Trzeciego Maja rozpocznie 
się pobudką kapeli narodowej o godz. 7 rao. 
o godzinie 10 odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo z kazaniem w rz. kat. kościele katedral- 
nym, podczas którego galicyjskie Towarzystwo 
muzyczne wykona odpowiednie utwory. O go- 
dzinie 12 w południe odegra kapela narodowa 
na wieży ratuszowej wieniee melodyj polskich. 
Wieczorem o godzinie 7 uroczysty wieczór w 
sali ratuszowej; w program jego wchodzą mię- 
dzy innemi: Przemówienie wstępne delegata 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, odczyt history- 
czny, przemówienie przedstawicicla włościan, 
chór „Echa“, kwartet Towarzystwa muzycznego 
i deklamacye. Wstęp bezplatny za okazaniem 
zaproszenia, które otrzymać można w biurze gal. 
Kasy zaliczkowej (ul. Hetmańska 12). 

+: O dyrekturę urzędu budowni- 
czego. Inżynierowie i adjunkci techniczni miej- 
skiego urzędu budowniczego wnieśli do Rady 
miasta Lwowa petycyę o rychłe obsadzenie o- 
próżniowej po $. p. Juliuszu Hochbergerze po- 
sady dyrektora miejskiego urzędu budownicze- 
go; w petycyi wyrażają Życzenie, by posada ta 
została nadana w drodze konkursu wewnętrzne- 
go, a więc z grona obecnych pracowników u- 
rzędu budowniczego, gdyż konkurs zewnętrzny 


są rzadkością nie tylko w naturze, ale i u 
kwieciarek paryskich i nawet pod ich cu- 
dotwórczymi palcami nie wyrastają do 
trzech dni. Krawiec jednak widział w tem 
punkt honoru, osobiście więc objechał cały 
Paryż, zwiedził wszystkie magazyny kwie- 
ciarskie, splądrował wszystkie kartony i w 
oznaczonym czasie urzeczywistnił kaprys bo- 
gatej pani; kosztowało to suny bajońskie, ale 
dowiodło zarazem, że dla paryskiego „króla 
szyfonu* niema rzeczy niewykonalnej w dzie- 
dzinie mody. 

Na wiosennej premierze wyścigowej w 
Longchamps panował istny chaos stylów, 
kolorów i nowości; cały legion produkcyi 
próbnych, wysłanych w świat. Które z nich 
przyjmą się, które zanikną? Trudny proble- 
mat, którego rozwiązać nie waży się dziś 
jeszcze żadna elegantka. Zadziwiala jednak 
wobec bladych jeszeze promieni wiosennego 
słońca, ogromna obfitość tonów zielonych i 
żółtych; miałżeby to być koloryt najbliższe- 
go sezonu? Ostatnim szykiem paryskim są 
chusteczki tak miniaturowe, że wtyka się je 
w zapiętą rękawiczkę. Chusteczki te mają 
tę właściwość, że im mniejsze, tem są droż- 
sze, gdyż dokoła drobnego skrawku batystu 
roztacza się droga koronka brukselska, an- 
giełska lub d' Argentan. 

O, te koronki, jedwabie i mody! Ileż 
to kobiet doprowadziły one do zguby, i to 
nietylko skłaniając je do życia po nad stan, 
lecz pociągając je wprost do zbrodni. Taka 
w tych rzeczach lśniących, miękich, ko- 
sztownych i powabnych: siła magnetyczna, 
a taka w ich rozrzuceniu po magazynach, 
napozór niedbałem — łatwość zdobycia i 
zachęta, że wiele lekkomyślnych duszyczek 
niewieścich ulega pokusie. A musi ich być 
wiele, skoro mogła utworzyć się osobna a- 
gencya, celem eksploatowania kradzieży po- 
pełnianych w wielkich magazynach. Szajka 
sześciu młodych adwokatów obmyśliła cią- 
gnąć korzyści z nieszczęśliwych kobiet, któ- 
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re dały się złapać na gorącym uczynku kra- 
dzieży jakiejś sztuczki koronki, lub resztki 
jedwabiu w Luwrze, Bon-Marchć i t. p. 
W tym celu porozumieli się z młodym urzę- 
dnikiem sądowym, który za opłatą 100 fr. 
miesięcznie dawał im wyciąg z listy osób 
oskarżonych o taką kradzież. Agencya wy 
stosowywała do osób tych wezwanie, a gdy 
przyszły, przeczytywano im przedewszystkiem 
paragrafy karne zapowiadając wyrok do lat 
5 za popełnione przestępstwo; następnie 
obiecywano — za sutą opłatą — dostarczyć 
im dobrego adwokata specyalistę i postarać 
się o to, aby sprawa nie była wymieniona 
w dzienuikach. Przestraszone damy, którym 
głównie zależało na tajemnicy, godziły się 
na wszystko i dopiero po rozprawie przeko- 
nywaly się, że właśnie co do tego punktu 
okłamywano je, co zaś do innych usług od- 
danych, nie stały one w żadnym stosunku 
do sum za nie zapłaconych. Sprawa stała 
się w końcu głośną i dowcipni agenci do- 
stali się przed kratki sądowe, a fama zro- 
biła z tej małej sprawki wnet cause celèbre 
z szumnym tytułem „les scandales du Pa- 
lais*, 

W zielonej godzinie — à V heure verte — 
tak nazywają tu godzinę 6 wieczorem, kiedy 
każdy szanujący się Paryżanin siedzi na te- 
rasie przed kawiarnią, popijając płyn zielo- 
ny, — w zielonej godzinie zatem rozprawiają 
w ostatnich dniach wiele o paragrafie 212 
kodeksu cywilnego. Osobna komisya obradu- 
je obeenie w ministerstwie sprawiedliwości 
nad zmianą kodeksu cywiłnego. Zaniechano 
powołać do tej komisyi lekarzy, którym je- 
dnak w kwestyach urodzin, małżeństwa i 
śmierci należałoby przyznać pewną kompe- 
tencyę. Literatura natomiast jest w komisyi 
świetnie reprezentowana przez kilku znako- 
mitych pisarzy dramatycznych. I właśnie jako 
pierwsze echo tych prac, rozeszła się wia- 
domość, iż Paweł Hervieu żąda, ażeby do 
$. 212, tyczącego się obowiązków małżeńskich, 
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wpisano przed wszystkimi innymi miłość. 
Paragraf ten miałby zatem następujące brzmiie- 
nie: „Małżonkowie winni sobie wzajemnie 
miłość, wierność, pomoc i podporę*. Paweł 
Hervieu wychodzi z założenia, że gdy uezu- 
cie jest naturalną podstawą małżeństwa, po- 
winno ono być także wymienione w prawie 
malżeńskiem. Ale przeciw tej reformie pod- 
nosi się zewsząd głośny protest, uważają ją 0- 
gólniejako krok wsteczny wobeeruchu postępo- 
wego, dążącego do wyzwolenia uczuć jednostki 
z pod więzów z góry narzuconych. Prawo ma 
mieć władzę nad czynami, lecz nie nad my- 
ślami i uczuciami ludzkiemi, ponieważ samo 
śledzenie i badanie myśli i uczuć jest juź 
gwałeeniem wolności w dziedzinie najściślej 
osobistej, Prawo może zmusić żonę, aby 
„mieszkała z mężem i towarzyszyła mu, 
gdziekolwiek on uzna za stosowne osiedlić 
się*, może zmusić męża, ażeby „przyjął żonę 
do siebie i dostarczył jej wszystkiego, czego 
potrzebuje do życia, wedle swej możności”, mo- 
że nareszcie zmusić oboje malżonków do „wza- 
jemnej wierności i wspierania się*. Wszyst- 
ko to są zobowiązania, których wykonanie 
daje się urzeczywistnić. Miłość jednak, jako 
uczucie, nie może podlegać żadnej kontroli. 
Chybaby powrócić chciano do dawnej doktry- 
ny, wedle której milość małżeńską pojmowa- 
no jedynie jako miłość fizyologiczną. Doktryna 
owa pozwalała sędziemu wkraczać do sypialni 
i była źródłem ogromnych skandalów. Znie- 
siono ją jednak w XVII wieku. I w istocie 
i z ogólnego punktu widzenia trzeba uznać, 
iż uczucie usuwa się z pod wszelkiej sankcyi 
prawnej. Zajmuje ono w dziedzinie psychi- 
cznej to samo miejsce, co sumienie w dzie- 
dzinie intelektualnej. Ten sam ruch postę- 
powy, który w wiekowym rozwcju zapewnił 
jednostce wolność sumienia, dąży także do 
zapewnienia jej wolności uczucia wobec prawa. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


pozbawiałby wszystkich miejskich inżynierów i 
adjunktów technicznych widoku awansu. Zara- 
zem petenci proszą o reorganizacyę etatu urzę- 
du budowniczego w tym kierunku, by starsi 
inżynierowie w randze VIII. mieli prawo awan- 
sowania do rangi VII, w której obecnie jest 
tylko jedna systemizowana posada. 

+ V. wiec miast austryackich od- 
będzie się dnia 5 i 6 maja w Wiedniu. Na 
porządku dziennym sześć spraw, mianowicie: 
sanacya finansów miast, sprawa udziału gmin 
we wzroście wartości ziemi, sprawa przyznania 
podatkom i dodatkom gminnym pierwszeństwa 
prawa zastawu hipotecznego przed wierzyciela- 
mi prywatnymi, reforma administracyi gmin. o 
nowych źródłach dochodu miast, jakoteż zmiana 
ustawy o należytościach ekwiwalentowych ce- 
lem uzyskania ulg, z jakich korzystają stowa- 
rzyszenia zarobkowe i gospodarcze. 

# Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 16 do 22 kwietnia urodziło się we Lwo- 
wie żywo 30 chłopców i 84 dziewcząt, razem 
64. Nieżywo urodzonych było 8. W tym czasie 
umarło 51 osób płci męskiej i 40 żeńskiej, 
razem 91, w tem 6 z poza Lwowa. W szpita- 
lach umarło 41 osób. 

Przyczyny śmierci były następujące: w 6 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 32 
gruźlica, w 18 zapalenie płuc, w 1 dyfterya, 
w 1 szkarlatyna, w 1 tyfus brzuszny, w 1 dy- 
senterya, w 3 choroby przyranne, w 1 udar 
mózgowy, w 2 wada serca, w 2 złośliwe nowo- 
twory, w 21 inne przyczyny śmierci naturalnej. 
Nadto były 2 wypadki śmierci gwałtownej, a to: 
samobójstwa przez strzał. 

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
siącu życia umarła 5, w 1 roku życia 15, w 
wieku do 5 lat 25, od 5—15 lat 9, od 15—30 
lat 22, od 30—50 lat 15, od 50 do 70 lat 
10, ponad 70 lat 9 osób. W jednym wypadku 
wieku stwierdzić nie zdołano. 

Balkon teatru zostaje z dniem 
dzisiejszym otwartym i oddanym do użytku pu- 
bliczności. 

— Posiedzenie komitetu znawców 
odbędzie się jutro we środę. Przedstawia na 
niem pp. dyrektor Hendel i profesor Sadłowski 
projekty podstawy pomnika Miekiewicza i ba- 
łustrady. Skoro te przez komitet zaproszonych 
znawców zatwierdzone zostaną, sporządzą obaj 
wspomniani panowie kosztorys projektowanych 
robót a Komitet pomnikowy przystąpi bezawiło- 
cznie do ich wykonania. 

— Koncerty kapel wojskowych 
odbędą się w ciągn miesiąca maja w następu- 
jących miejscach: Dzisiaj przed gmachem ko- 
mendy korpuśnej; 4 przed pałacem c. k. Namis- 


stnietwa; 9 przed pałacem inwalidów wojsko- | 


wych; 11 w ogrodzie Pojezuickim; 16 przed 
gmachem komendy korpuśnej; 18 przed pałacem 
Namiestnikowskim; 23 w ogrodzie Pojezuickim; 
25 w parku Stryjskim; 80 na Wysokim Zamku. 
Koncerty rozpoczynać się będą z uderzeniem gu- 
dziny pół do 6 po południu. 

— Zdrowie ks. Arcybiskupa Sta- 
blewskiego, jak donoszą z Poznania, o tyle 
chwilowo się poprawiło, że mógł on asystować 
z tronu swego w katedrze Poznańskiej podczas 
sumy w pierwsze święto Wielkanocne. 

— Drugi wypadek nagminnego za- 
palenia opon mózgowych stwierdziła wczoraj 
obdnkcya zwłok, dokonana przez prof. Sieradz- 
kiego w instytucie tutejszej medycyny sądowej 
na zwłokach ś. p. Ludwika Linka, oficyala dy- 
rekcyi poczt i telegrafów, zmarłego w ubiegłą 
sobotę w naszem mieście. 

A Skradzione konie. Ubiegłej nocy 
skradziono w Jarosławiu parę gniadych koni 
wraz z wózkiem i uprzężą. Sprawcy kradzieży 
uprowadzili swą zdobycz prawdopodobnie do 
Liwowa. 

Ze stajni kapitana Karola K., mieszkają- 
cego przy ul. Janowskiej w domu pod 1. 25, 
skradziono wczoraj 4-letnią krowę z czarną glo- 
wą rasy holenderskiej wartości 200 K. 

A Niezręczność woźnicy dorożki 
jednokonnej nr. 339 naraziła wczoraj w połu- 
dnie p. A. Wojńskiego, dzierżawcę dóbr w Ja- 
gielnicy, na dotkliwe poiłuczeńic. Woźnica ten, 
jadąc z p. Woińskim ulicą Ossolińskich, chcial 
wyminąć przejeżdźający wóz z ciężarami. Zaciął 
więc konia batem, by zmusić go do szybszej 
jazdy. Lecz uderzanie to odniosło inny zupełnie 
skutek; zwierzę, czując zbyt dotkliwe zachęcenie, 
skoczyło nagle w bok. Dorożka przechyliła się 
i, zawadziws”y o słup latarni, wywróciła go. 
Siedzący w d>rożce p. Woiński wypadł na cho- 
dnik i odniósł kilka poważniejszych stłuczeń na 
głowie i rękach, które opatrzyło pogotowie sta- 
cyi ratunkowej. 

A Strejk w Pradze. Z Pragi tele- 
grafują: Wielka ezęść woźnieów ciężarowych 
rozpoczęła dziś strejk. Strejkujący przeszkadzają 
innym woźniecom, chcącym pracować i przecinają 
im uprząż. 

A Strejk krawców. W niedzielę przed 
południem odbyło się w lokalu „Ogniwa“, Sto- 
warzyszenia metalowców, kilkugodzinae zgroma- 
dzenie katolickich robotników krawieckich. Na 
porządku dziennym była sprawa zajęcia stano- 
wiska przez pracowników wobec „lokautu* pra- 
eodawców, t. j. dążenia do wprowadzenia w ży- 
cie, pod grozą wydalenia, cennika robót, uchwa- 
lonego przez pracodawców. Po długiej dyskusyi, 
w której zabierało głos kilkunastu mowców, 


uchwalono wysłać dziś do majstrów deputacyę 
z żądaniem przyjęcia cennika robót, ułożonego 
przez komisyę eennikową pracujących, a popra- 
wionego przez ostatnie dwa zjazdy pracujących 
w Krakowie i we Lwowie. W razie odrzucenia 
przez pracodawców żądań robotników, uchwalo- 
no rozpocząć z dniem dzisiejszym strejk. 

Rozpoczął się on już istotnie, przebieg 
dotąd zupelnie spokojny. 

— Urząd badania szlachectwa 
w Wiedniu otrzymał nowego zwierzchnika. 
Długoletni jego kisrownik Arcybiskup dr. Ga- 
ston hr. Ióttickh - Pettenegg, honorowy badacz 
szlachectwa przy Najwyższym urzędzie Ochmi- 
strzowskim ustąpił z zajmowauego dotąd stano- 
wiska, a jego następcą mianowany został re- 
zerwowy rotmistrz Ilonwedów, podkomorzy Al- 
fred Anthony -Siegenfeld. Przy sposobności ustą- 
pienia wyrazil Najj. Pan Arcybiskupowi hr. 
Póttickh - Pettenegg w uznaniu położonych za- 
sług Swoje Najwyższe zadowolenie. 

— Wizowanie pasportów do Au- 
stryi. Rząd austryacki wprowadził na nowo 
z d. 28 z. m. wizowanie rossyjskich pasportów 
do Austro-Węgier, wobec czego podróżni nie ma- 
jący wizy konsularnej, mie będą przepuszczani 
przez amstryacką granicę. Należność za wizę 
wynosi 2 rubli 30 kopiejek. 

— Ślub. Znany ze sceny krakowskiej i 
lwowskiej p. Józef Śliwieki, artysta teatrów 
warszawskich, wstępuje w związki małżeńskie 
m p. Felicyą z Nowakowskich Krywnliową, 
współwłaścicielką Salonu artystycznego w War- 
szawie. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Stanisław Łada Ozaprański, em. sekretarz 
starostwa, w 90 roku życia; — Bazyli Marty- 
nyk, kierownik szkoły w Sinkowie, w 43 roku 
życia; — Paulina Stein, w 45 roku życia; — 
Zofia Smulska, w 64 roku życia. 


t Tymoteusz Łuniewski. W osta- 
tnich dniach kwietnia zmarł w Warszawie na 
chorobę serca, cichy ale bardzo zasłużony pra- 
cownik Tymoteusz Łuniewski, znakomity rolnik 
i autor. Urodzony 1847 roku na Podlasiu, uczę: 
szczał na wydział przyrodniczy w Szkole głó- 
wnej warszawskiej, a następnie studya agrono- 
miezne ukończył w Akademii rolniczej belgij- 
skiej w Gembloux. Nabywszy od hr. Ronikierów 
dobra Korytnicę, w powiecie węgrowskim, za- 
prowadził wzorową irygację na rozległych łą- 
kach korytnickich nad rzeką Liwcem i rozwinął 
miejscową fabrykę serów, t. zw. „ronikierow- 
skich“, których najwięcej do Wrocławia i Odessy 
wysyłał. Tntaj to przez lat 25 prowadzil bar- 
dzo ścisłe i mozolne doświadczenia nad uprawą 
kert. fi, a owocem tej pracy było dzieło, nalt- 
żące do najpoważniejszych w tym przedmiocie 
w piśmiennictwie xolniczem ogólno-curopejskiem. 
Nie poprzestał jednak na tem uczony autor i, 
jako dobro ludu miłujący obywatel, napisał je- 
szcze dla ludu popularną książeczkę o uprawie 
kartofli. 

Drugiem dziełem Łuniewskiego niepospo- 
litej wartości naukowej w dziedzinie historyi 
rolnictwa jest sumiennie i mozolnie opracowane 
przez niego „Rolnictwo i hodowla zwierząt u 
starożytnych Rzymian“. Pracowity nad wyraz 
człowiek, który w życiu swojem jednego dnia 
nie strwonił na marne, obok rozległych zajęć 
praktycznych, znajdował czas na wszystko, więc 
naweł i na poszukiwania archeologiczne, na zbie- 
ranie materyałów do monografii powiatu we- 
growskiego, na obowiązki sędziego gminnego w 
Korytnicy i t. d. 

Liczne swoje rozprawki, artykuły i Kore- 
spondencye drukował w rozmaitych pismach fa- 
chowych. Wydał oddzielnie „Brzegi i dolina rzeki 
Liwca*, „Omentarzyska starożytne", „Starożytne 
żarna w Polsce“, „Znaczenie łubinu w rolni- 
etwie u starożytnych Rzymian“, „Mierzwienie i 
uprawa ziemi u Rzymian“, „Drobna szlachta“, 
przyczynek do poglądu na stan ekonomiczny i 
potrzeby małej własności ziemskiej w Królestwie 
Polskiem, „Socha litewsko - podlaska“, „Brona 
podlaska — przyczynek do historyi rolnictwa w 
Polsce“. 

Towarzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu 
mianowało go swoim członkiem. W Korytnicy 
prowadził stale stacyę obserwacyj meteorologi- 
czych, którą przed kilku laty przeuiósł do na- 
bytych przez siebie w pobliżu Nowo Mińska, 
bazisk. Umierając polecił, aby cialo jego po- 
chowano na Powązkach i żeby pogrzeb odbył 
się ciehy, bez rozsyłania zaproszeń. 


t Adam Towiański. W Siestrzyniu 
pod Grodziskiem w Królestwie Polskiem zmarł 
onegdaj $. p. Adam 'Towiański. syn słynnego 
mistyka Andrzeja. Š. p. Adam Towiański uro- 
dził się w Antoszwińciu na Litwie. Po ukoń- 
czeniu instytutu rolniczego w Marymoncie osiadł 
na roli i jako wykształcony rolnik, a człowiek 
prawy zyskał wkrótce ogólny szacunek. Zmarł 
w 72 r. życia. 

— Mtudentki. Na Uniwersytecie wie- 
deńskim wzmogla się znacznie liczba studentek. 
Doszła ona obecnie do 356, gdy w semestrze 
letnim 1904 r. liczba słuchaczek wynosiła 240. 
Medycyna ma słuchaczek zwykłych 32 (dawniej 
24) nadzwyczajnych i wolnych słuchaczek 5 
(6); filozofia — zwykłych słuchaczek 75 (64) 
nadzwyczajnych — 156 (L118), wolnych — 76 
(29), aptekarck 8 (2); prawo — 9, wolnych 
słuchaczek (2). 


— Z Krakowa donoszą: Z Wiednia 
nadeszła wiadomość, że profesorem nowej ka- 
tedry psychologii i choróh nerwowych wydziału 
medycznego w Krakowie zamianowano dr. Jana 
Piliza z Warszawy. Pierwszy wykład nowego 
profesora odbędzie się we wtorck dnia 9 b. m. 
Prof. Piltz urządzi też wnbulatorywn dla cho- 
rób nerwowych. 

Sekcya prawnicza Rady miasta uchwaliła 
wczoraj przyjąć rezygnacyę radnych: dr. Fran- 
ciszka Paszkowskiego, Franciszka Slęka, Gu- 
stawa Gersona-Bazesa i Henryka Rimlera i wy- 
razić im podziękowanie za dotychezasowc peł- 
nienie obowiązków radzieckich. 

Dalej sekcya zajmowała się wnioskami 
prezydenta miasta co do zmian nicktórych w 
projektowanym kontrakcie dzierżawnym teatru. 
Wnioski te sckcya przyjęła  pewnemi modyii- 
kacyami; będą one we czwartek przedłożone 
pełnej Radzie. 

— Międzynarodowy kongres ry- 
backi odbędzie się w Wiedniu, w piewszych 
dniach czerwca, pod protektoratem Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda. W kongresie 
tym wezmą udział niemal wszystkie państwa z 
wyjątkiem Japonii. Przedmiotem obrad będzie 
ułożenie miądzynarodowej statystyki rybołowstwa, 
środka ochrony wód przed zanieczyszczaniem, 
zaprowadzenie stacyi biologicznych, sposoby ło- 
wienia i t. d. Referaty wygłoszone na tym kon- 
gresic podzielone zostaną na cztery grupy, z któ- 
rych każdy zawierać będzie wiele zajmujących 
szczegółów z dziedziny rybołowstwa. 

— miata kradzież. Nicznany spraw- 
ca włamał się wczoraj w Tryeście do urzędu 
pocztowego, rozbił żelazną kasę, zabrał jednak 
tylko nieznaczną gotówkę i marki, wyrządzając 
szkodę na 400—500 koron. 


— Henryk Nitschmana. W Elblągu 
zmarł dnia 27 kwietnia, w 79 roku życia, Hen- 
ryk Niischmann, zasłużony autor „Histovyi Hi- 
teratury polskiej“, wydanej w języku niemieckim. 
Nazwisko jego znane jest w calej Polsce. Był 
to bowiem jeden z tych rzadkich Niemców, który 
nie tylko znał i cenił, ale pokochał literaturę 
naszą, uasze tradycye i obyczaje, a który zna- 
komiteimi tłómaczeniami naszych poetów, a prze- 
dewszystkiem obszerną literatura polską, w nie- 
mieckim wydaną języku, zjednał sobie tytnł do 
wdzięcznej u nas pamięci. 

— Spadek po $. p. M. Wesslu nie 
daje spokoju prasie warszawskiej. W ostatnich 
dniach donosiła ona, że akcyonarynsze Towa- 
rzystwa Filharmonii warszawskiej postanowili 
wejść w porozumieniu z osobami z rodziny ś. p. 
Wessla, którym nainogy testamentu przysługuje 
prawo dożywocia i że osohy te zotews są za 
pewną z góry wypłacona sumę zrec sią calko- 
wiele swych praw do majątku po é. p- Wesslu. 
Obecnie, z najlepiej poinformowanej trony pro- 
stują, iż rodzina testatora nie objawiiła przed 
nikim zamiarów swych w sprawie pertraktacyi 
4 zebranien akcyonaryuszów Filharmonii. 

— Qiekawe cyfry. Podlug ogłoszonej 
świeżo statystyki nałiczono w okręgach górni- 
ezych Westfalii i prowincyi nadreńskicj 82.610 
górników Polaków, pochodzących z W. Ks. Po- 
znańskiego, Prus Zachodnich i Wschodnich, oraz 
Szląska. Tym sposobem na 100 górników w o- 
góle przypada 533 ,,6/, Polaków. Najwięcej Iu- 
dności polskiej liczą miastu: Herne, Gelsenkir- 
chen, Recklinghausen, Essen, Wattenscheid i 
Dortmund. W tem ostatniem mieście wychodzi 
bardzo dobrze prowadzone pismo polskie p. t.: 
Dziennik Dortmundzki. 

— Meningitis epidemica. Profesor 
Golm, wyslany przez rząd pruski na Szląsk dla 
studyów nad epidemią meningitis, zlożył ra- 
port, że jego zdaniem epidemia już wygasła. 
Prof. Grohn stwierdził, że choroba czepia się 
przeważnie ludzi ubogich, mieszkających w lo- 
kalach wilgotnym, ciasnych, ciemnych i utrzy- 
mywanych niechlujnie. 

— Nowe połączenie kolejowe Króle- 
stwa z Prusami. Pomiędzy rządem rossyjskim a 
pruskim zawarta została ostateczna umowa w 
sprawie połączenia kolejki Herby - Częstochow- 
skiej z rządową koleją pruską w Herbach dla 
bezpośredniej komunikaeyi towarowej i osobo- 
wej. Termin otwarcia koinunikacyi bezpośredniej 
pomiędzy wymienionymi punktami będzie ogło- 
szony w tych dniach. Pociągi pruskie będą do- 
chodziły torem szerokim kolei pruskich do sta- 
cyi Herby państwa rossyjskiego; pociągi zaś z 
ładunkami i podróżnymi do Prus będą docho- 
dziły z Częstochowy do pruskiej stacyi Ilerby. 
Pomiędzy obydwoma kolejami będzie urządzona 
komunikacya telefoniczna. 

— Granat armatni. Przed kilku dnia- 
mi w okolicach Mławy, w Królestwie Polskiem, 
dwóch młodzieńców, 18-letni Chotkowski i 15-le- 
tui Kosowicz, przechodzące przez las o pół wior- 
sty od miasta, znaleźli granat armatni, pozostały 
tam zapewne po odbywanych w pobliżu ćwicze- 
niach artyleryjskich. Chłopey przynieśli go do 
domu, pod którego. ścianą zewnętrzną Chotkow- 
ski wziął się do rozbijania granatu młotkiem, 
Nastąpi! wybuch. Chotkowski z roztrzaskaną 
czaszką zginąl na miejscu, Kosowiezowi wybuch 
oderwał nogi i poranił twarz. Odstawiono go 
do szpitala w słanie beznadziejnym. Na prze- 
chodzącej kobiecie wybueli poszarpał odzienie, 
idące z nią dzieci nie poniosły szwanku. Młotek 
przebił sufit domu, około którego zdarzył się 
ten wypadek. 


— Pismo polskie dla Mazurów 
w Prusach. Z Królewca donoszą: W jesieni 
zacznie wychodzić nowe pismo polskie dla ewan- 
geliekiej Indności mazurskiej w Prusach wscho- 
dnich. Pismo to będzie okazywało się trzy ra- 
zy na tydzień. Były dyrektor Banku parcelacyj- 
nego w Poznaniu, znany z procesu studenckie- 
go prawnik, dr. Karaś, zakupił już w Ostró- 
dzie grunt, na którym stanie dom dla redakcyi 
i drukarni nowego pisma. 


Kronika zagraniczna. 


"Trzeci międzynarodowy kon- 
gres studentów odbędzie się w dniach od 
l do 9 września w Leodjum. Z projektem kon- 
gresu łączy się również zamiar zwołania aka- 
demiekiej konferencyi pokojowej. W kongresie 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich Stowa- 
rzyszeń studenckich Europy, a bliższych wyja- 
śnień udziela akademickie Stowarzyszenie po- 
koju w Wiedniu, Spielgasse 4. 

* Bomba w Petersbnrgu. Pet, 
Agencya Tel. donosi: Wczoraj rano w domu 
l. 16 przy ulicy Tamailowskiej nastąpił wybuch 
podczas sporządzania bomb. Jeden z mieszkań- 
ców lekko, drugi ciężko ranny. 

* Oryginalny Kozak. Rojza Zychman, 
jak donosi jedno z pism hebrajskich, nie ustaje 
w staraniach o zaliczenie jej do pułku koza- 
ków, walczących na Dalekim Wschodzie, jako 
ochotniezki. Mimo, że prośbę jej odrzucono już 
dwa razy, nie traci nadziei, iż celu dopnie. Po- 
jechała do Petersburga i zwróciła się za swą 
prośbą do sztabu głównego. 

* Jubileusz królewski. Rząd rn- 
muński postanowił obchodzić uroczyście przypa- 
dającą w roku przyszłym czterdziestą rocznicę 
panowania króla Karola. Z okazyi tej urządzona 
zostanie wielka wystawa narodowo - rumuńska. 
Zaproszone są dwory cudzoziemskie do uczestni- 
ctwa w uroczystościach jubileuszowych. 

Wizyta angielskich burmi- 
strzów w Berliuie. 250 burmistrzów miast 
angielskich przybędzie w maju do Berlina, aby 
zaznajomić się z tamtejszemi urządzeniami komu- 
nalnemi. 

* Dochód z gry. Wedle sprawozdania 
za rok 1904 dom gry w Monte Carlo przyniósł 
30,000.000 franków czystego dochodu, czyli 
przeszło półtora miliona więcej, niż w roku po- 
przednim. Akcyonaryusze otrzymaja 12 procent 
dywidendy. 

* Niezwykłw bursa Z Laredo, w 
Texas, doneszą. 40 szalał tain onegdaj tornado 
z ulewa i vwadem. Wiele budynków zawaliło 
sie, przyczem 25 Meksykańczyków zginęło. 

Ślub telegraficzny, zawarty 40- 
stał naturalnie w krainie wszelakiej oryginal- 
ności — w Ameryce. Z Londynu donoszą, że 
zawarty tam został związek małżeński pomiędzy 
narzeczonym który znajdował się w Wyoming, 
a narzeczoną, bawiącą w jeduej z miejscowości 
opodal Keniueky. Każda ze stron zjawiła się w 
urzędzie telegraficznym w towarzystwie kapłana 
i dwóch świadków, wymieniając odpowiednie 
formy obrzędowe za pomocą telegrafu. Narze- 
czony jest żołnierzem, który użył tak niezwy- 
klego sposobu, aby połączyć się z ukochaną, 4 
powodu niemożności otrzymania uriopu. 

Katastrofa. Do pism amerykańskich 
donoszą z Oklahomy, że w tamtejszych kopal- 
niach nastąpił wybuch, w skutek którego 18 
osób stracilo życie. 


Zapobieganie zapaleniu opon mózgowo- 
rdzeniowych. 


We fryburskiej korespondencyi lekarskiej 
podaje dr. Otto Gotthilf szereg uwag o sposo- 
bach, za pomocą których należy stawiać zaporę 
szerzeniu się t. z. meningitis. 

Zdaniem wymienionego lekarza zarządzenia 
sanitarno - policyjne chybiają celu. Dla profilaksy 
(akeyi zapobiegawczej, ważną jest rzeczą pamię- 
tać, że mcningitis atakuje głównie młode or- 
ganizny i wyjątkowo tylko zdarza się ona u 
iudzi wyżej lat 50. (Taki wyjątkowy wypadek 
zdarzył się właśnie w naszem mieście. Por. 
„Kronikę*. — Przyp. Red.). Wytłómaczyć to 
inożna w ten sposób, że blony śluzowe, — bra- 
ma. przez którą zarazki dostają się do orga- 
nizmu — nabierają oporności dopiero z latami, 
dzieci zaś są bardzo delikatne i dla tego 
wszelkim zakażeniom tak dostępne. W domu, 
do którego wkradła się meningitis znajdujemy 
charakierystyczne jej dwoinki (dżplococcus) także 
w śluzie nosowym rodziców, chociaż oni mimo 
to pozostali zdrowi. Jest to jeden dowód wię- 
cej, żu sam zarazek nie jest groźny, jeśli nie 
znajdzie podatnego gruntu w organizmie. Org. 
nizm zdrowy da sobie radę z każdym napastn 
kiem tego rodzaju. Niestety, tak mało dziś h 
dzi, których uważać możnaby za zd. © 
Nichygieniezne życie przysposabia naf 
do tego, by zarazki bez trudo wnik 
głąb mechanizmu życiowego, uprawie « u 
szezące swe dzieło. Najważniejszą `“ 
tu wpływ ciemnych i dusznych mi - 
światło i powietrze dochodzą w 


tylko ilosci, a także złe, za ske -iłaj 
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| ściwe odżywianie i nadiuierne wysilki zarówno 

| fizyczne, jak umysłowe. „e nadmierne znużenie 
usposabia do przyjęcia zarazków memingiiis do- 
wodza tak liezne wypadki tej choroby wśród 
rekrutów na Sgasku praskim, Wo niejscach 
więe, gdzie zdarzają się wypadki zapalenia opon 
mózgowe - rdzeniowych, chronić nałeży dzieci i 
iuiodzież od trudów fizycznych, przerastających 
ich siły. Także przeciążeniu pracą umysłową 
powinno się troskliwie zapobiegać, dokładając 
natomiast starań, aby dziatwa jak najwięcej 
czasu spędzała na wolnem powietrzu. 

Zima, w ciągu której powietrza tego uży- 
wa dziatwa tak mało, odbija się zawsze ujemnie 
na jej zdrowiu. We krwi zmniejsza się liczba 
ciałek czerwonych, błony śluzowe wietrzeją i 
zaledwie zawita wiosna, rozpoczynają się katary 
nosa, uszu, oczu... Takie właśnie, nieżytem do- 
tkniete błony, są wybornym punktem oparcia 
dla każdej zarazy, speeyalnie zaś dla meningitis. 
Należałoby więc starać się o zwalezenie kataru 
w samym zaczątku przez środki pot wywołują- 
ce, z drugiej zaś strony o wzmacnianie i har- 
towanie błon śluzowych. Najlepszym do tego 
celu środkiem jest chłodne powietrze i chłodna 
woda. Powinno się też dzieci oduczać „dłuba- 
nia“ pałuszkiem w nosie i uszach, nietrudno 
bowiem wtedy o skaleczenie. błony, co jeszcze 
bardziej zwiększa niebezpieczeństwo. Uszy po- 
winno się codziennie oczyszczać, nos zaś rano i 
na noc przepłukiwać ostrożnie zimną wodą. 
W razie pojawienia się ropy, należy zaraz przy- 
wołać lekarza. 

Dwa razy. a przynajmniej raz w tygodniu 
należy brać ciepłą kąpiel z zimnym po niej tu- 
szem, poczeim zapomocą gorącej herbaty wywo- 
lać silne poty. Katary przy takie postępowa- 
niu przemijają bardzo szybko. a cały organizm 
oczyszcza się i wydała z siebie jadowite sub- 
stancye. 

Kto w tak racyonalny sposób czyni za- 
dość wymaganiom hygieny, może drwić ze wsze]- 
kich bakteryj! 
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Notatki Hieraoko-aRYSLYCZA 


Kożmiana dzieł książka ostatnia: „Po- 
dróże i Polityka" ukaże sią W zeszytach nakła- 
dem drukarni Czasu. Wyszedł i jest do nabycia 
w księgarniach zeszyt obejmujący: I. „Kilka dni 
w Hollandyi*, M. „Sześć listów z Pesztu do 
Stanisława Tarnowskiego, IM. „Dzień w Pra- 
dze” TY. „Dwa tygodnie w Wiedniu”. 

Drukarnia Czasu dołączyła do 
porłeei autora. 

Z literatury i sztuki. Dr. Kazimierz 
Ostaszewski-Darański wydał świeżo bardzo barw- 
ne i zajmujące obrazki „Z dorzecza Weltawy“. 
Poświęcimy im obszerniejsze sprawozdanie, no 
tując na razie tylko sam fakt pojawienia się w 
handlu księgarskim nowej pracy popularnego i 
utalentowanego autora. 

W Warszawie otwarto pośmiertną wysta- 
wę dzieł Pawliszaka, którego tragiczny konice 
do żywego poruszył społeczeństwo polskie. Do- 
chód z wystawy przeznaczono na rzćcz osiero- 
concj córki artysty. 

Na repertoar teatru Wielkiego w Warsza- 
wie wchodzi w najbliższych tygodniach opera 
roszyjskiego kompozytora, Rimskiego-Korsakowa 
p. i: „Pan wojewoda“. Będzie ona w całości 
śpiewana po polsku. 

W Salonie paryskim otwarto wio- 
senną wystawę. Obok uznanych firm świato- 
wych, jak: Carolus Duran, Boldini, Besnard, 
Carrière, La Gaudora, Dagnan - Boverrt, Rodin, 
Bartholomć i wielu innych, nie brak także i na- 
szych artystów. O p. Boznańskiej wyraża siq 
krytyka paryska bardzo pochlebnie, podnosząc 
oryginalność jej talentu, który ujawnił się nader 
dodatnio w „Wnętrzuś i pięciu portretach ; nie 
pomija również rzeźb cenionego artysty Henryka 
Glicensteina, Wittiga, oraz portretów Melanii 
Mutermilchowej i kartonów Leona Kaufmana. 

Nadto wystawili w Salonie: Gustaw Gwo- 
zdecki, Adryan Karbowski, Marya Koźżnicwska 
i Zygmunt Mirton Michalski. 

Katalog następnego Salonu, który ma być 
otwarty za tydzień, zapowiada liczniejszy współ- 
udział artystów polskieh na tym turnieju świa- 
towym twórczości europejskiej. 


Z Filharmonii lwowskiej. Ostatnim 
koneertem, zamykającym tegoroczny sezon w 
Filharmonii, będzie koncert Chóru akadumickie- 
go, który się odbędzie w sobotę 6 maja. W kon- 
cercie tym weźmie udział orkiestra 15 p. p. 
pod batutą kapelmistrza p. Konopaska, oraz 
znany pianistą p. St. Głowacki i śpiewak opc- 
PASE Ludwig. Program jest następujący : I. 
|. R. Wagner: Przygrywka z opery „Mistrze 
kpiewacy”; 2. R. Wagner: Chór z opery „Tan- 
luser“: 8. Pieśni, IT. 1. C. Saint-Saëns: 
„Koncert G-moll“ op. 22. 2. R. Wagner: „Cu- 
da Wielkiego Piątku*, ustęp z opery „Parsi- 
'M*; 3, R. Wagner: „Marzenia*. III. „Bie 
siada miłości Apostołów“, scena biblijna na 3 
chóry męskie i 12 basów solowych. 

Koncert Saint-Saćnsa, G-moll, op. 22, 
odznaczający się nieslychanym rozmachem bo- 
Laterskln, wielkiem bogactwem pomysłów i ol- 
suiewającem, wirtuozowskiem traktowaniem for- 
tepianu, wykona p. St. Głowacki, uczeń Lesze- 


zeszytu 


tyckiego i Melcera. Po dlugoletnich studyach, 
rozpoczyna p. Glowacki obecnie swą karyerę 
artystyczną. Program sobotniego koncertu, bę: 
dzie szerokiem polem do popisu dla Chóru aka- 
deinickiegu, którego dyrygentem jest, jak wia- 
domo, dr. Zdzisław Szczepański. 

Bilety na koncert sprzedaje już kasa Iil- 
harmonii. 

Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dzis, we wtorek, po raz czwarty „Maj- 
ster", komedya w 3 aktach Hermana Bahra, 
przekład Jerzego Żuławskiego. 

We środę (ku uezczeniu rocznicy Konsty- 
tucyi 3 maja) przedstawienie popularne po cc- 
nach zuiżonych „Kościuszko pod Racławicami“, 
obraz historyczny ze śpicwami w 5 aktach przez 
W. A. Lasotę, 

We czwartek, po raz 26, „Druciarz*, opc- 
retka w 3 aktach Franciszka Lehara. 

W piątek. po raz czwarty, (nowość) „ Rzecz- 
pospolita Pabińska", opera komiczna w 38 
aktach Mieczysława Soltysa. 

W sobotę, po raz pierwszy, 
„Uórka Joria*, tragedya pasterska w 3 aktach 
Gabrycla d Annunzio, przekład Maryi Konopni- 
ekiej. Goscinny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich. W przedstawic- 
niu biorą udział panie (iostyńska, Pawińska, 
Tieńska, Zielińska, Polęcka, Kozłowska, Rotte- 
rowa, Sławińska, Rybicka, pp. Hicrowski, Wy- 
socki, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, Kliszewski, Ra- 
siński, Malski, Łenozewski i inni. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Posłaniec nr. 66664, operetka w 8 aktach 
C. M. Zichrcra. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Za- 
czarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach 
L. Rydla. Gościnny występ W. Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich. 
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Ażio przy opłatach cłowych uiszcza- 
nych w srebrze, pobieranem będzie w mie- 
siącu maju b. r. w myśl rozporządzenia mi- 
nisterstwa skarbu w wysokości 19, procent. 


Giągnienie losów. Z Wiednia tels- 
grafują: Przy wczorajszem ciagnienin losów 
państwowych z r. 1860, główna wygrana 
600.000 koron padła na los serya 5486 nr. 
10, wygrana 100.000 koron na los s. 7261 
nr. 5, wygrana 50.000 koron na los s. 17.997 
nr. 17%. wygrane po 20.000 koron na losy: 
S$. 2261 nur. 14 is. 12.511 nr. 7. 

Wycofanie monety z obiegu. Ros- 
syjskie iuinisterstwo skarbu zamierza zupeł- 
nie wycofać z obiegu monety 25-kopiejkowe. 

Targ bydła. (Telegram). Na wczoraj- 
szy targ bydła w Wiedniu spędzono ogólem 
4351 sztuk rzeźnych. W tem było z Galicyi 
581 sztuk, bukowińskich 69. 

Przebieg targu nie był ożywiony. 

Ceny spadły o 1 do 4 kor. 

Niesprzedanych pozostało 148 sztuk. 

Wołów z Galicyl i Bukowiny sprzeda- 
no: 19 sztuk po 66 do 69 koron; 345 sztuk 
po 70 do 77 koron, 274 sztuk po 78 do 82 
koron, 31 sztuk po 83 do 86 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 64 do 76, krowy pod- 
tuczone po 58 do 76 koron, bydło chude po 
42 do 62 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi. 


(nowość) 


USTATW 


A rpe u UP rE a 


P. Minister spraw zagranicznych Lr. 
Goluchowski powrócił wczoraj do Wie- 
dnia. 

Czytamy w pismach warszawskich : 
Oprócz fabrykantów tutejszych, którzy zo- 
stali dopuszezeni przez ministra skarbu do 
udziału w komisyi, utworzonej przy mini- 
sterstwie dla rozważenia kwestyi robotniczej, 
z takąż prosbą zwrócili się przemysłowcy z 
Zagłębia Dąbrowskiego, fabrykanei z Sosnow- 
ca, Tedzi i Lublina. W skutek powyższych 
podań Ministerstwo skarbu zawiadomiło prze- 
mysłowców tych iniejseowości, że przystą- 
piło już do ustanowienia porządku, na któ- 
rego mocy do udziału w rzeczonej komisji 
mają być dopuszczeni przedstawiciele prze- 
mysłu ze wszystkich okręgów fabrycznych. 


Kij. Otkl. dowiadują się, że generał- 
gubernator kijowski, podolski i wołyński 
Klejgels, ma otrzymać inne stanowisko. 


Król angielski, bawiący w Paryżu, 
urządził wczoraj wycieczkę do Wersalu. 


Wczoraj otwarto we Wraneyi rady 
generalne; kilka z nich powzięło uchwa- 
ły na rzecz rozdziału Kościoła od państwa. 
W Marsylii rada generalna niebawem po o- 
twarciu posiedzenia zamknęła je z powodu 
„l mna“ 


Z Paryża telegrafują: Sledztwo w spra- 
wie spisku już ukończono. Oskarżeni sta- 
ną przed policyą poprawczą pod zarzutem 
nakłaniania do sprzysiężenia i przywłaszeze- 
nia sobie amunicyi wojennej. 


Inspektor bułgarskiej straży 
granicznej, gen. Andrejew, wyjechał do 
Konstantynopola, aby porozumieć się z rzą- 
dem tureckim w sprawie odpowiadającego 
potrzebom rozmieszczenia straży granicznych. 
Wyjazd jego do Konstantynopola uważają za 
dowód, że w stosunkach między Bułgaryą a 
Turcyą nastąpiło znaczne polepszenie. 


Według nadeszłych do Konstantyno- 
pola depesz konsularnych miasto Sanaa, 
stolica wilajetu Jemen poddało się po- 
wstańcom. Wali i marszałek Riza basza 
w myśl warunków poddania, puszczeni zo- 
stali wolno. 


Z Glenvood Springs (w stanie Colora- 
do) donoszą: Utrzymuje się tu uporczywie 
pogłoska, że prezydent Roosevelt jest 
chory, jednakowoż jego prywatny sekretarz 
zaprzecza temu i oświadcza, że prezydent 
tylko odpoczywa. 


Parlament szwedzki uchwalił na bu- 
dowę okrętów wojennych 4,914.000 koron. 


PATZANAOYZEEAAA OCE: ATAA SE PERESA 


TRŁJGRANY GAZETY LWOWSKA 


Ustąpienie P. Ministra Witteka. 


Wiedeń, 2 maja. Wiener Zig. ogłasza 
odręczne pismo Najwyższe do barona Gau- 
tscha, przyjmujące dymisyę ministra 
kolei dr. Henryka Witteka i powie- 
rzające kierownictwo tego mini- 
sterstwaszefowisekcyj Ludwikowi 
Wrbie. Następuje drugie pismo odręczne do 
dr. Witteka, w którem Monarcha zgadza się 
na przeniesienie ministra w stan spoczynku i 
wyraża mu uznanie i najgorętsze podzieto- 
wanie za wieloletnią pełną poświęcenia dzia 
łalność, która w historyi austryackiego ku- 
lejnictwa wypełnia zaszczytną kartę. 


Wiedeń, 2 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nowal dyrektora szkoły wydziałowej Bene- 
dyktynek w Przemyślu, Józefa Stachyra- 
ka, nauczycielem religii rz. kat. w szkole 
realnej w Krośnie. 

Wiedeń, 2 naja. P. Minister oświaty 
zatwierdził przyznaną docentowi pryw. dr. 
Stanisławowi Zakrzewskiemu na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim venia legendi dla pol- 
skiej i średniowiecznej historyi, z dopuszcze- 
niem go jako docenta pryw. na wydziale 
filozoficznym Uniwersytetu we Lwowie. 

Wiedeń, £ maja. Na czterech zgro- 
madzeniach, odbytych w niedzielę uchwalili 
woźnicy przedsiębiorstw transportowych roz- 
począć strejk, który też z dniem wezoraj- 
szym się zaczął, Wezoraj prawie wszędzie 
woźnicy towarowi wstrzylnywali się od pra- 
cy i zmuszali chętnych do pracy do jej za- 
niechania. Strejkujący dopuszczali się wy- 
kroczeń; wywracali wozy transportowe i ni- 
szczyli sprzęty niemi przewożone. Po połu- 
dniu urządzili pochód demostracyjny do Pra- 
teru. Kilku przedsiębiorców już się zgodziło 
na warunki robotników, a ci natychmiast 
wrócili do pracy. 

Poznań, 2 maja. (Tel. pryw.). Dzien- 
nik Poznański podaje statut „Straży“, To- 
warzystwa ku ochronie spraw ekonomicznych, 
społecznych i obywatelskich, z siedzibą w 
Poznaniu. brodkani, jakimi Towarzystwo dą- 
żyć będzie do swoich celów, są: zbieranie i 
zużytkowywanie inforinacyi o sprawach eko- 
nomieznych, społecznych i obywatelskich, 
wzajemna pomoc materyalna i duchowa, 0- 
chrona praw obywatelskich. 

Drezno, 2 maja. Król saski wyjechał 
dziś do Wiednia. 

Nizza, 2 maja. Hr. Bakunin, syn zna- 
nego rossyjskiego rewolucyonisty, który tu 
mieszkał z żoną i trojgiem dzieci, rzucił się 
wczoraj do morza, rzekorao Z powodu dłu- 
gów karcianych i natychniasi utonął. 

Ateny, 2 maja. Komisya wojskowa 
uchwaliła zamówić naboje dla armii w fa- 
bryce austryackiej w Steyer i Hirtenberg. 
Zainówionych będzie 150.000 karabinów i 75 
nil. naboi. 

Amiens, 2 maja. Anarchiści urzą- 
dzili tu wczoraj deinonstracyę, przeciągając 
ulicami miasta. Przyszło do bójek, kilka osób 
zraniono, 


Tulon, 2 maja. Wczoraj po południu 
liczne grupy przeciągały ulicami miasta, nio- 
sąc sztandary czerwone i czarne, i zmuszały 
w mieście i naprzedmieściach licznych kupców 
do zamykania sklepów. Gości w kawiarniach 
zmuszano do opuszczenia lokali. Kilku z nich 
zraniono. Oficerów i podoficerów, którzy 
wchodzili w drogę demonstrantom, zmuszano 
do oddania czci sztandarom czerwonym i 
czarnym. Demonstranci śpiewali różne pie- 
śni rewolucyjne i wznosili obelżywe okrzyki 
odnoszące się do armii, kapitału i burżoazyi. 
Pewnego rnajtka ktoś zranił nożem. 

Chicago, 2 maja wczoraj kilkakrotnie 
zdarzyło się, że woźnicy ciężarowi, którzy 
nie będąc członkami organizacyi nie przyłą- 
czyli się do strejku, strzelali do strejkują- 
cycu, którzy im chcieli przeszkadzać w pracy. 
Dziś nadeszła wiadomość, że prezydent Roo- 
sevelt oświadczył gotowość przyjęcia pety- 
cyi strejkujących. Pracodawcy czynią przy- 
gotowania, aby rozdać broń między tych 
woźnieów, którzy nie są członkami organi- 
zacyi. Liezba ich wynosi parę tysięcy. 


Zaburzenia w Warszawie. 


Warszawa, 2 maja. Przy ponownem 
starciu z wojskiem cztery osoby zosta- 
ły zabite. Wieczorem tłum wtargnął do 
magazynu wódki na Pradze. Wojsko dało 
dwie salwy, przyczem cztery osoby pa- 
dły: dwóch żołnierzy zraniono. 

Warszawa, 2 maja. Wszystkie 
sklepy są zamknięte. Ruch uliczny 
prawie zupełnie ustal. 


Mińsku. 

Łódź, 2 maja. Wczoraj przyszło 
do starć między ludnością a patro- 
lami wojskowymi. Kilka osób zra- 
niono, dwie z nich zmarły. Dziś rano 
robotnicy opuścili fabryki, poczem wiele fa- 
bryk zamknięto. Komunikacya tramwajowa 
wstrzymana. Ludność jest zaniepokojona, al- 
bowiem zamierzone są wielkie demonstracye 
robotników. 

Łódź, 2 maja. Wczoraj rzucono w uli- 
cy Aleksandrowskiej bombę, która jednakże 
nie wyrządziła wielkiej szkody. Dragoni dali 
salwę na dom, do którego schronił się czło- 
wiek, który bombę rzucił. Trzy osoby zostały 
a Liczba strejkujacych robotników wy- 
| 
| 


Pierwszy maja w Łodzi, Kaliszu i 


nosi 75.000. 

Kalisz, 2 maja. Podczas procesyi usi- 
łowano urządzić demonstracyę. Tłumy rzu- 
ciły się na policyantów i żandarmów, roz- 
broily ich i insultowały. Zawezwano szwadron 
wojska dla rozproszenia tłumu. 

Mińsk, 2? maja. Dzień wczorajszy mi- 
nął na ogół spokojnie. Wieczorem nastąpiła 
przed urzędem policyjnym eksplozya. Z tłu- 
mu strzelano do strzelających kozaków, je- 
dnakżę wkrótce przywrócony został spokój. 


Położenie w Rossyi. 


Baku, 2 maja. W cerkwi katedralnej, 
w której był generał-gubernator i senator 
Kamiński, powstała panika, gdy ktoś zawo- 
łał: „Precz z saimodzierżawiem* i poczęto 
rozrzucać proklamacye. Publiczność poczęła 
cisnąć się do drzwi, ale niebawem się uspo- 
koiła. Aresztowano pewnego wychowanka 
szkoły marynarki, który przyznał się, że roz- 
rzucał proklamacye. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 maja 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wegen 66550, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 770:—, Akcye Anglobanku 
30450, Akcye Unionbanku 54% —, Akcye 
Landerbanku 45750, Akcye Bankvereinu 
55450, Akcye Bodencredit 1017:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 54850, 
Akcye kolei państwowych 66450, Akcye 
kolei Południowej 9075, Akcye kolei Elbe- 
thal 483—, Akcye kolei Północnej 5750—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 586:—, Akcye 
Alpiny 58425, Akcye Rima Muranyi 555'—. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2619'—. 
Akcye Fabryki broni 620:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 355—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1010:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:75, 
Renta majowa 100:50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10046, Węgierska Renta koronowa 
97:90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100*—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99'—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101'90, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111'50, 4 pre. Listy Banku kra- 
lowego 99:95, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:15, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10275, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 10010, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1893 roku 100:07, 4-pre. po- 
życzka miasta liwowa 98'50, Los; tureckie 
14425, Marki 11722, Ruble 25250. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Wszelkie monety zagrani-| 
czne kupują i sprzedają naja. 


korzystniej 


Sokal i Lilie m. 
Dom bankowy i kanter wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
| luksusowych oraz antyków w Publi- 


i cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
| Wstęp woln7. 


Prof Dr. Grzegorz Ziembicki 


| 

| 

| przeniósł się z u. Mickiewicza 

| na ul. Teatralną l. 10, 


i ordynuje jak zwykle. 


| 


ACZ 
Utrzymuje na składzie 


dzienniki zagraniczne: | 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL, 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OBRONIOLJI 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
sBęekzejowskiege 


sahooG06506 8%888%8168880%% 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra ` 
poleca najtaniej | 


JAN WOSTTYCEI 


Lwów, Akademicka 6 
RREBZEREBNKBRRAR 
Przyjechali do Ewowa. 


Dnia 2 maja 1905. 

HOTEL GEORGEA. 
PP. K. hr. Roztworówski z Hrehorówa, A. 
Weissmann ze Starzysk, Z. Duezyński % Borysła- 
wia, K. Marmorosz z Karowa, J. Dąbrowski z Ki- 


Owa. 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. A hr. Wodzieki z Olejowa, J. Łeszezyń- 
ski z Borek, A. Raciborski ze Spassowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP, S. Radziński z R.ssyi, Leon Winz z Ber- 


lina. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. S. Zawistowski z Supranówki, P. Dere- 
nowski z Dobromila. 


CENNE M Koronowa waluta. płacą żądają 
+. FP A Jednolity dług państwa w srebrze 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej luty-sierpień . . . . . . . . 10080 101 
TWA ERGEG kwiecień-październik . . . . . 10075 100-95 
Lwów, dnia 2. maja 1905. praca 4400A] i Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 
walutą koron. | | „* „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 15950 16150 
I. Akcye za sztukę. KLIKAJ] „ n 1860po 100 zł. 4 pr. . 19335 19535 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — n „n 1864 po 100 zł. ? 8: 5 
Banku sal dia handłu i przem. w „ 1864 po 50 zł. . . . . 28850 29250 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —|260 —| | Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29425 296-25 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
wollewidaeyi. |. 2 2 zt” Tea reprezentowanych krajów koronnych). 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(ZAD ków) » o ale awonan o — —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol EO Jasty po 200 zł. ze M0 ZE GE a o 6 o p o © ALURA0 IÓEKGO 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 —|596 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
(rarbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 100:45 100:65 
w. a. (400 kor.). OOO: > | — = ; s kolej i 
z abiyi wagonów w Sanoku m Kol. Arcyk AO Ea 10020 101-20 
tem Lipińskiego po B00 kor - | — —|820 —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
1 o „dsi y- © S arz. A i 
n z sal o) w |400 —la1o — od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11950 12050 
© oko i Ag Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
IL. Listy zastawne za 100 kor. o pr. (ostemp. akcye). . . . . . 508— 507— 
Banku h. g.5% w. a. wyl. z 10% m: [111 25) — — A WR Franciszka Józefa za 100 Be Sw 
„ El% „ los w 50 1. «s |101 50| — — BD pr » - Bos EA i i 
= ; „ ko „ 601. po200 k. A 98 80| 99 50! | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
kraj. 4l% „ los w 51 1. m |101 70|102 40 (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 10020 10120 
>. 4% „los w 57 1. e | 99 80/100 50| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 10120 
sza emisya) . . . . - - > 4 | 99 80] — — Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 4 h ; ù i i 
los. w 41:/, lat . . , "SJEDEW="— E C N i z4.5pr. 105— —— 
a A zł. bog 6 6  szi= <= 
a 7 ać Sa. UOO E BOJE? Bej zach. za 200 1000 1 
III. Obligi za 100 kor. s KON a ene o ., . 8. . 100680 10130. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 801100 50| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S {102 80| — — KQrEJPNEN a a a... 210050) 10150 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ©» |101 50| — | | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
R R n4t% (3 em.) œ [101 501102 20 C Doea 9 Ja a 6 T a 
n a e Em.) 99 30/100 —| | K2. galie. Karolu Ludwika za 200, 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30/100 — GOZEK pr" LOOFSPALUFE 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1878 = | am SKO. 0 iz z r. 1894 peoa 
r „ 4% po200 kor. z ro- 7S 200 kors pr NN E 5 

ku 1893 są z o az 99 90100 60| | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. SPEO = == gut) za 400 marek 4 pr. - . U9— —— 
B BO Ih a M0 101 10/101 80 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
IV. Losy. Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— 
„ Krak zł. 20 (40 kor. Eh E — © „ w wal. kor. za 200 
©» Sisi : ; Á Ronga 0 5 e 0 © c.o a a5 
o BAGNE Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 z2. 4% 16925 17125 
MB. EG ue Z MA 24 hi a n poż. prem. za 100 a (A ków 0 him 
m0) Irankówka . . . « . . « — K K R A za 50 zł. (1 OŁ. . 50 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — Obli a a ) A 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 —|254 — E. igacye indemnizacyjne. 
100 marek niemieckich . . . . 117 117 50| | Kroacyi i AL 3 98-15 99:15 
= aan ma wo „.«._.. | Wggier aa OO A pr.. 9770 98:65 
Kars gieidy wiedeński ej- F. Imme publiczne pożyczki. 
Dnia 30. kwietnia 1905. Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
. Ogólny dług państwa. łaca żadają | zł. 5 pr. - : + -s . . . . . 878:— 282— 
p AH padstwa w banknot. Po de; (Eee > R ong pr. 106:40 107-40 
aieltsfopbad > « = . . 10045 10065 | Poż. kraj. Bukowiny h S za 
a e Tipico. 100-20 10040 200 kor. 4 pr. 99:55 100-55 


neneman AEP r ARATE 
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2 WZWZN (SR KT7 j 43 54.1 AA (ZN itóy, „(Z 
BOSODEOHEBOBOŚOĆ 
Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
10074 5 Pr. 0,3... 1A 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —'— —:— 
now n  » 1893 za 200 k. 4pr. 9950 10050 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9960 100:60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 zw 
100 z4 4 pr 9 Poszli) "8838 
Bonia włoska za 100 lirów (96 kor.) 
DE. 020.2 2 e a = aM 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 109— 11450 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14345 14445 


-G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4t pr. —— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w50 1. 4pr. 9980 10080 
n „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 810— 8317— 

n n n 5 n, 1889 3 pr. 308:— 315— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10280 103:80 
„ los4pr. 99—  100— 


11115 118215 
10150 10250 


Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
5 WEEWIE CH Ra © 
60 1. za 200 kor. 


n O W 


4 DRZNEMENE ED. a 100, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. leos. 56 lat 9945 10045 

5 6 5 „ 4 pr. los. 4l lat 100— —— 

s 3 „ 4 pr. stare 9975 100:50 

RB ś h pr. za200 kor. ——  —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 

41l pr. 51'/ lat zwrotne 10175 102-775 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

SYARDRDY: a a JR 102-50 103-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 10170 10270 
Banku kr. losy 577/, 1. za 200 k. 4 pr. 9930 100-30 
Austro-węg. banku 40ta lat los 4 pr. ——- —— 

4 < „ 50 lat los. 4 pr. 10115 10215 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nem. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zło KA NGK OD 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 16864pr. 1i6:10 11710 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 10135 102:35 

moi zzz ABAK gl 07-50710250 
n n n n no» 1888 4 pr. 101:50 = 
pae” E E A T G Lżisć 
Kolej Lwów-Czetn.-Jassy z r. 1884 za 

3200 ZEDO a e 6.0 a s s GBÓD WBU 
Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ŻELI. o e a o 6 s.e A PG WEW GUM 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112— 113— 

~ o»  „ 1878 za200 zł. 5 pr. 118— 113:— 
> no n n» 1887 za200 zł. 4 pr. 9975 10075 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2770 2920 
Zakład kred. dlahand.iprzem.100 zł. 485— 495— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158— 167— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:— 8250 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89—  95— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66— 7250 
Palfy 40 zł. m. k.. ; goi 175— 185:— 


Licytacye. 
L, cz. E. 18114 [3861 3—3] 
Zobowiązany Petro Kocan s. Pawła i Petro 
Kozyk w Siwce kał. 
Na żądanie Leiba  Friedenberga 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 10. maja 
1905 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Ka- 


łaszu, relicytacya I, realności lwh. 447 gm. | 


Siwka-Ugarsthal, II. realności lwh. 648 gm. 
Siwka-Ugarstnal, III. realności lwh. 229 gm. 
Siwka-Ugarsthal. 

Nieruchoimość ad I., wystawiona Ra 
licytacyę, jest oceniena na 500 kor., ad Il. 
na 3600 kor., ad III. na 5425 kor., przyna- 
leżności zaś ad III. na 2860 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 250 kor., 
ad II- 1500 kor., ad TIL. 4042 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie miżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. - 3 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu nejpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


IE VM mna (ZB «s: 
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we RRROOZIZECZCZZZECSKZRZZ— | 
Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 572 59-28 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 80150 3980 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 65-—  69— 
Salma 40 zł. mi w... R E 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 455—  8l— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . =— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
A „ Tryestu100 zł mk. 4l pr  —— == 
5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr... —-—- —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 303-50 30450 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2840— 2850:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 66375 66475 
Weg Banku kredyt 200 zł. ; 71350 77450 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 54l:— 548'— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 54850 54950 
s „ dla handl.iprzem.200zł. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45725 45825 
„  Austro-węg. 1400 k.. . 1645:— 1655— 


„Związku (Unionbank) 200 zł.. 54350 544-50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 84— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. akr— 24450 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450— 45250 
„ Akcye zakład. 200 zł. 418—  —— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700-— 5750-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 420—  —— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 594— 597:— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
„ państwowych 200 zł. —— —— 
„ południowej 200 zł. —— —— 
„ węg. galie. I. 800 zł. . . . . 403:— 40425 

Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł. nk. 945*— 949 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 651— £656— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1000:— 1012:— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 541— 543— 
Pragskiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 2679:— 2689:— 


Schodnicy 500 kor. - . . . 6I%— 6%46— 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 268— 21:— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11715  11735— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 289914 24015: 
Paryż za 100 franków. . . . 95-45 95 60— 
Petersburg za 100 rubli 5" pr. —— BG 
Niemieckie banki . . - Elr520 11:65 
Włoskie banki 95:35 95-55 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . . . 952214 9535 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski aaa o SEN 11:31 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —:— = 
20-frankówka . 3 19-06 19:09 
20-markówka IE ; 23:44 28:52 
Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niemieckie banknoty zal00marek 11715 117-35 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9545 95:65 
Ruble, . . SE OWE MOZA 2581s 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
, ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
"wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
'będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
(powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 25. marca 1905. 


i L. cz. E. 1545 (5) [3359 3—8] 

| Dnia 16. maja 1905 o godz. 10 przed 

i południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya poło- 
wy realności objętej wyk. hip. 1. 239 gmi- 

iny Janów, Ołeksy Turczyniewicza własnej, 

składającej się z p. gr. 391, 894 i 895. 

| Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1750 kor. 

Najniższa cena wynosi 1166 kor 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

| rze Nr. 5. 

| Takie prawa, w obee których niniej- 

| sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężgry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Budzanów, dnia l kwietnia 1905. 


L. cz. E. XXL 2381;4 (19) [3475 1—8] 
Na żądanie e. k. uprz. ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
7, czerwca 1905 o godz. !0 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym w sali 6 I. 
piętro we Lwowie licytacya realności pod 
lh. 708%, przy ulicy Smoczej l. orj. 1. A. 
i Owocowej l. orj. 24 we Lwowie położonej 
objęt j whl. 626 dla II. dzielnicy ks. gr. 
gm. m. Lwowa wraz z przynależnościami 
wymienionymi w tus. protokole ocenienia z 
16. grudnia 1904 E. XXI. 2331/4. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, a w szezególności grunt z bu- 
dyskiem ocenione zostały wedle szacunko- 
wego egzekwującego Banku łącznie na 24 500 
kor., przynależności zaś wedle wymienione- 


sądu najpóźniej przy wyznaczo- | go tus. protokołu oceniono na 376 kor, 


50 hal. 

Najniższa cena wynosi 12.4388 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako nieod- 
stępujące od ustawiowych postanowień ni- 
niejszem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyraiesionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku. po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29. marca 1905. 


m" 


L. cz. E. III. 70,5 (18) [3422 1—3] 

Dnia 2. czerwca 1905 o gocz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI. iicytacy: 8/80 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


ści realności lk. 1053/, we Lwowie „wb. 66/IIL. | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


ul. Starozakonna l. 17 i Czaraa l. 2 poło- 
żonej z przynależaościami, składającemi się 
z parkanu i drewnisnej szopy. i 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioaa na 1430 kor., przynależności 
zaś na 14 kor. 78 hal. à 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 722 kor. 39 hal. 
Warunki li-ytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby _niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ) 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III 
Lwów, dnia 24. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 412/5 (5) [3415] 

Na żądanie Mendla Rozena kupca 
w Turce odbędzie się dmia 31. maja 1906 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 75 
części realności objętej whl. 676 gm. Turka 
zobowiązanego Abrahama Wolfa własnych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 5967 kor. a przeto 
Tg części na 5221 kor. 12 hal. zaś przy 
utrzymaniu w mocy służebności przechodu 
i przejazdu pare. bud. 1. 442 na kwotę 
5046 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 2528 kor. 06 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularmy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjBego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 17. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 177/5 (7) [3449] 

Na żądanie Wasyla Karlaka, odbędzie 
się dnia 23. maja 1905 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7, licytacya realności lwh. 118 ks. 
gr. gm. kat. Nowica objętej z wyłączexiem 
parcel lk, 511 i 588. 

Nieruchomość ta, wystawiona Ra licy- 
tacyę, jest oceniona na 1055 kor, 25 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 703 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 21, kwietnia 1905. 


L. cz. E. 251/5 (5) [3407] 
Na żądanie Getzla Wernera z Kopy- 
Czjniee odbędzie się dnia 5. czerwca 1905 
6 godz, 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 10 licytacya realności whl. 
159 gminy Niżborę stary. 
3 ieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 5C(0 kor. 
B. RR cena wynosi 888 kor. 34 
al. ponizej tej ce rzedaż nie przyjdzie 
do kuć . a e 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
J, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
Mienionym, w biurze Nr. 10. 
ü Takie prawa, W obec których niniejsza 
Cytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
êgo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoinoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowaRej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kopyczyńce, dnia 40. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 158,5 (4) [3414] 

Na żądanie Markusa Zuckera kupca 
w Rzeszowie odbędzie się dnia 7. czerwca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta- 
cya Too Części realności lwh. 1206 ks. gr. 
gm. kat. Sokołów stanowiącej parcelę bu- 
dowlaną i ogród. 

10 Części nieruchomości wystawionych 
na licytacyę są ocenione na kwotę 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 378 kor. 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jlieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zaw ladamiune 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tzblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Sokołów, dnia 14. kwietnia 1905. 


dom cz. I tę. 1308 4 (381) [3383] 

Dnia 8. czerwca 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 Sądu 
tutejszego xa I. piętrze licytasya realności 
opd l. kons. 331 Sm. we Lwowie objętej 
iwh. 306 bm. ks. gr. gm. kat, m. Lwowa 
z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono ną 
16.688 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8319 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w Sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniej: 
szą licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczaj roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obesnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O, K. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 19, kwietnia 1405. 


L. cz. E. 1680/4 (3) [3467] 

Na żądanie Romana Marcinków z Pro- 
bużny, odtędzie się dnia 10. maja 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżsj wy- 
mienionym, w kiurze Nr. II. w Husiatynie, 
licytacya 1/8 części whl. 201 ks. gr. gm. 
Hrynkowe: objętej małoletniej Juli Szepe- 
luk własnej, składającej się z gruntów i bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarczych. 

Ozęśsi n'eruchomeś:i tej, wysta sionej 
na lieytacyę, są ocenione na 443 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 295 kor. 83 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. r 

Warunki licytacyjae, które się za- 
twierdza Í odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub , tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie ; 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. £ 


czę- | nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


I 
| 


.do tej części nieruchomości dokumenta przej- 


rara 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub ; 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. cz. E, IX. 82854 (5) [3464] 
Dnia 24. maja 1905 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 51, licytacya 1/4 części real- 
ności whl. 1717 kg. gminy Przemyśl obję- 
tej, Kiiasza Zgziaka właszej, w Przemyślu 
ea Podzamczu pod lk. 78 przy ulicy Ptasiej 
położonej, skłaiającej się z pare. bud. do- 
mu drewnianego, komórki i wychodków. 
1/4 część powyższej realnośi, wysta- 
wionej na lieytacyę, jest oceniona na 1247 
kor. 13 hal. | 
Najniższa cena wynosi 628 kor. 57 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


rzeć można w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej jczęści nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 18. kwietnia 1905. 
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L. cz. E. 94.5 (4) [3452] 
Dnia 31. maja 1905 o godz. li przed 

południem, odbędzie się licytacya realności 

whl. 68 ks, gr. Stobódka polna objętej. ! 
Wartość szacunkowa 320 kor. | 
Najniższa oferta 214 kor. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6, 
C. k Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Gwożździec, dnia 12. kwietnia 1905. 


L. ez. E. 8455 (3) [3410] 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 13. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 w Ottyni, licytacya 
realności a) lwh. 257 ks. gr. gm. Młody- 
iów, b) whl. i84 ks. gr. gm. Mołodyłów, 
©) whl. 326 ks. gr. gm. Hołoskó w. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 3865 kor, | 
ad b) na 600 kor., ad e) na 1250 kar. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2579 kor. 
83 bal., ad b) 200 kor., ad e) 833 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Ottynia, dnia 9. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 2525 45) [3355] ' 

Na żądanie p. Osyasscha Markusa Tha- | 
lera w Brzeżanach, odbędzie się dnia 14. 
czerwca 1905 o godz 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | 
17 w Brzeżazach, licytacya a) realności ob- 
jętej wyk. hip.l. 755 ks. grt. Mieczyszezów, 
b) realności objętej wyk. hip. 1. 481 tejże 
gminy i e) połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 484 ks. grt. tejże gminy własnej p. 
Karoliny Drzewieckiej i Karoliny Walmaan 
ur. Jaźmierski-j każdej z osobna. : 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 200 kor., ad b) 
na 50 kor., ad e) na 237 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
ad b) 50 kor., ad e) 237 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ; 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia w sldzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 


»Gazeta Lwowska Nr. 100 z dnia 3. maja 1905. 


Takie prawa, w obec których niniej- 
szą licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nierucho- 
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
odwi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 23. marca 1905. 


L. cz. E. 68/1 (251) [3424] 
Zastanowienie postępowania lieytacyjnego. 
Wprowadzono na wniosek Isaka Tau- 
bego i tow. postępowanie licytacyjne co do 
dóbr Leszczków wyk. bip. 418 i Sulimów 
wyk. hip. 488 wp. zostało zastanowione w 
skutek czego termin licytacyjny Ba dzień 
17. i 18. kwietnia 1905 o godz. 10 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 2902/4 (5) [3442] 
W sądzie tutejszym odbędzie się 19. 
maja 1905 rano licytacya przymusowa real- 
ności whl. 1198 ks. gr. gminy Nowy Sącz 
objętej. 
(ena szacunkowa na 12000 kor. 
Najniższa oferta na 6000 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 81, marca 1905. 


L. cz. E. 297,5 (8) [5465] 

Na żądanie Poci 1-o Tarnowieckiej 2 o 
Strutyńskiej odbędzie się dnia 20. maja 
1905 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 80 w tut. gmachu 
sądowym licytacya realności whl. 1. 397 i 
2. 510 ks. gr. gm. kat. Jasienów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona adi. na 920 kor. ad 2. 
na 400 kor., przynależności mie ma. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 613 kor. 
33 h, ad 2. 266 kor. 67 b., poniżej tej ce- 
ny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 30. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby Biedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Horodenka, dnia 22. marca 1905, 


L. cz. E. 7/5 (5) [8450] 

Na żądanie p. Feigi Hager urodzonej 
Morgenstern, właścicielki dóbr w Nowosiół- 
ce, zastąpioBej przez adw. dr. Kofłera odbę- 
dzie się celem zniesienia współwłasności 
dnia 6. czerwca 1905. o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności objętej wyka- 
zem hipotecznym l. 544 ks. gr. gm. Tousta, 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z drabiny. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


'jest oceniona na 2600 kor., przynależności 


zaś na 2 kor. 

Najniższa cena wynosi 1868 kor. po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Wierzycielom na powyższej realności 
ubezpieczonym,  zastrzeżonem zostaje ich 
prawo hipoteki, bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Grzymałów, dnia 18. kwietnia 1905, 


L. cz. 951/4 (8) [3448 1—2] 
Dnia 6. czerwca 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionem w biurze Nr. 10 licytacya 2/5 
części realności whl. 34 ks. gr. gm. (iesza- 
nów Nuty Biegla własnych składającej się 
z pb. 479 i 858/8 wraz z budynkiem Ra nich 
stojącym. 
Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 380 kor. 
Najniższa cena wynosi 165 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 30. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Cieszanów, dnia 17. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1686,4 (8) [3466 
Na żądanie Dmytra Moskałyka i Ilka 
Hryciuka, odbędzie się dnia 20. maja 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 w tut. gma- 
chu sądowym, licytacya realności lwh. 220 
ks. gr. gm. Okno wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 7 jabłoni, 4 grusz i muru. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 880 kor. bez uwzglę- 
dnienia ciężaru dożywocia a na 760 kor. z 
uwzględnieniem tego ciężaru przynależności 
zaś na 58 kor. 
Najniższa cena wynosi 459 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomorniks do doręczeń, z siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
Jeży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 8. listopada 1904. 


L. cz. E. 3345 (9) -B&n 

Na żądanie firmy Izaak Spiegel syno- 
wie w Rzeszowie, odbędzie się dnia 2. czerw- 
ca 1905 o godz. 9 przed południem w SẸ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Rozwadowie, lieytacya realności a) lwh. 438 
i b) Iwh. 101 ks. gr. gm. kat. Radomyśl. 

Nieruchomości, wystawione wa licyta- 
cję, Są ocenione na: ad a) 90 kor., ad b) 
1680 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 60 kor., 
ad b) 1680 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rozwadów, dnia 5. kwietnia 1905. 


WH. enp. E. 585 (4) [3473] 

/łaa 31. maa 1905 o 10 rogunï pamo 
Bixóy1e CA ueperopr HAeqRuxuUMOCTU BTT. 
209 KH. TpyHT. TpoM. RyuakiBni-/[yBuniB. 

HeqBuzuMicTE 3 IPARAJIERHOCTAIO ONÏ- 
HeHO HA 2668 Kop. 

HaitHusma nozaga, HoHMame Korpoi 
He nixóy4€ CA IIpoqak, BUHOCHTE 1778 op. 
67 cor. | 

YVenoBia npperopry i rpamOTH BIĄHO- 
caui CA MO HeJFBHKUMOCTU MeperIAHyTA 
MOWHA B HuBINe OBHadeHiM CYA B KAHI- 
zapni sigaiay IV. 

I. x. Cyą uoBiroBuk, Biazia IV. 

Jasim su, „aa 81. mapra 1905. 


(onkurSa. 


[3474 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego jednorazowe- 
go wsparcia w kwocie ośmiuset (800) koron 
z fundacyi imienia ś. p. Leopoldyny z Ryl- 
skich Horodeńskiej ogłasza się niniejszem 
konkurs. 


L. 9470 


jeże 
a cyc a a w z z EE O 


" 
(| 


l 
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego 
į pochodzenia, rzymsko katolickiej religii i 
będzie przyznane albo jako pomoc do osią- 
gnięcia wykształcenia lub przysposobienia 
się do jakiegrś zawodu, albo też jako posag. 

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie 
ubiegać. 

Prawo nadania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 81. maja b. r. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świs- 
dectwo ubóstwa, świadectwo moralności i 
dowody szlachectwa Kandydatki ubiegające 
się o wsparcie jako o pomoc do osiągnięcia 
wykształcenia lub przysposobienia się do 
jakiegoś zawodu, mają w razie, jeżeli już 
w jakiej szkole się kształcą, dołączyć także 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
jeżeli zaś kształcą się praktycznie w jakim 
zawodzie, świadectwa z dotychczasowej 
praktyki. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1905. 
Piotrowski. 


z LJ 
gh 
Upadłości. 
RES. 1/5 (9) [3450] 
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
otwarty uchwałą tegoż sądu z dnia 14. sty- 
cznia 1903 roku 1. cz. S. 15 (1) konkurs 
do majątku dlużnika Karola Galusa kupca 
w Sułkowicach znosi według § 154 ord. 
konk. 
C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 25. lutego 1905. 


L. ez. V. 694 (103) 
Obwieszczenie. 

Uchwałą tego sądu, z dnia 17. lipca 
1897 L. ez. 5152,97, otworzony konkurs do 
majątku Abrahama Hollżndra dzierżawcy 
dóbr w Moszczenicy, uznaje się po myśli 
$ 154, 155, 188, 189, 207 ord. konk. za 
ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1. kwietnia 1905. 


[8389] 


U 


i prasowe. 


Slyrok 


BL 96. [3350] 
Dag f f. Qande- al8 Preggericht tn 
Trieft hat mit dem GCrÉenntniffe vom 22. 


April 1905, Br. X. 18/5, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 1239 der Beitjhrijt: „IL Sole“ 
vom 20. April 1905 wegen Des Artifels: 
„Affare da cani?“ nad) § 516 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qandes- al Preggeriht in 
Grieft Bat mit bem Crfenntnifje vom 22. April 
1965, Br. X. 19/5, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 1241 der Beitjchrijt: „I! Sole“ bom 22, 
April 1905 wegen beż Artifel8: „II tentato 
farto di un uccello“ (Versi quasi dantesehi 
nonche aristocratici) nań $ 516 ©. St. und 
24 Pr. G. verboten. 


Das E T Kreis- als Preggerihi in 
Rovereto hat mit bem Grfenntnijje vom 22 
April 1905, Pr. 35, bie Weiterverbreitung 
der Nr 43 der am 18. April 1905 in Riva 
erjchienenen Beitjchrijt: „L'Eco del Baldo“ 
wegen de Artitel3; „I nemici“ in der Stelle 
von „EK ancora nella memoria“ big „condur- 
re al 48 e 59“ nah $ 64 St ©. verboten. 


Das E f Qandes- als Prekgericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 21. April 
1905, Br. 48/5, bie Weiterverhreitung der Nr. 
32 der Śeitjchrijt: „Svoboda“ vom 19. April 
1905 wegen Der Stelle bon „Dava se tedy vo- 
jenskemu* big „nadvlady* Des Mrtifel3: „Co 
dava stat na obecne skoly“ nah $ 300 St. 
©. und Mrt. IV. deg Gejegeż vom 17. Dezem- 
ber 1862, R. ©. BI. Nr, 8 ex 1863, verboten. 


Da3 f. t. Qandes- als Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 22. April 
1905, Pr. 49,5, bie Weiterverbreitung der Nr. 
15 der Zeitjchrijt: „Novy Obzor“ vom 21. 
April 1905 wegen der Stele von „Nejsme- 
snejsi“ big „nejvetsi poboznost* deg MArtifel8 : 
„Beseda. Bohosluzba na ostrovech indi- 
ckych“ nach § 303 Gt. ©. verboten. 


|. Bas L E Rreise alż Prebgeriht in 
Bije Bat mit bem Grfenntniffe vom 22. April 
| 1905, Pr- 9/5, Die Weiteroerbreitung der Nr. 
(16 ber geitjdhnijt: „Novy Jihocesky Delnik“ 
vom 21. April 1905 wegen der Stellen von 
' aByvaly ministr“ big „v Turecku“ und „Je- 


8 


fels: „Dobri sluzebnici sveho pana“ nah $ 
800 St ©. verboten. 


maż E f Krei- al8 Prekgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Ertemutnifje vom 22 
April 1905, Pr. 2/5, die Weiterverbreitung 
der Nr. 90 der Beitjihrift; „Gablonzer Tag- 
blatt” vom 19. April 1905 wegen des Arti- 
fels: „Notlirchen in Wien” nah $ 68 St. ©. 
verboten. 


Bi. 97. [3356] 

Dag É f Sandee alg Brekgeriót in 
Drünn Bat mit dem GCrfenntnijje dom 25. 
Mipril 1906, Pr. I. 155, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr 48 der Beitjchrijt: „Rcevaost* bom 
22. Upril 1905 wegen deg Artifel3: „Listy z 
vojny* nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. ©. 1. 82/5 (1) [3366 3—3] 

Przeciw Piotrowi Marciniukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest niezaane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w No- 
wemsiole przez Mozesa Pilzera z Lezówki 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
whl. 210 gminy Huszezanki ożjętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19. maja 1905 o godz. 8 
rano. 

Cslem strzeżenia praw Piotra Marci- 
niuka, ustanawia się p. Onnfrego Marciniu- 
ka w Huszezankach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpisczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 19. kwietnia 1905. 


lez. Ne, VI. 38400 
. k. sąd powiatowy w Tarnopolu Od- 
dział VI. podaje do wiadomości, że w tus. 
depozycie znajdują się od lat przeszło 30 
następujące efakta i papiery wartościowe, 
złożone na rzecz nieznanych wierzycieli: 

1. Gotówka w kwocie 8 kor. 32 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 24/8 1866 
l. 2024 na rzecz masy Dawid Epstein coutra 
Allerhand. 

2. Książeczki kasy oszczędności miasta 

| Tarnopola Nr. 2688, 15.952 i 's.04 na 
kwotę 18% xor. 56 hal. złożone s:sutek tus. 
polecenia z 23:1 1896 1. 393 w u«. sie spad- 

owej Seliga Aufelgriina na rzecz Markusa 
Rokach. 

8. Gotówka w kwocie 2 kor. 06 hal. 
złożona na rzecz Anny Bojarskiej wskutek 
tus. polecenia z 7/10 1865 1. 7347, 

4. Gotówka w kwocie 10 kor. złożona 
na rzecz masy M:jera Byka contra Abra- 
ham Margules wskutek tus. polecenia z 22;6 
1564 l. 3788. 

5. Książeczka kasy Oszezędności miasta 
Tarnop:la Nr. 78 na 2 kor. 9) hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 21/2 1871 L 1111 
na rzecz masy spadkowej po Maryi Bocian, 

6. Gotówka w kwocie 44 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 30,8 1873 1. 5615 
na rzecz Mykiety Bodnara. 

7. Gotówka w kwocie 70 kor. 92 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 29,9 1866 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Stanisława 
Buczkiewiczą. 

8. Gotówka w kwocie 1 kor. 80 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 19/12 1870 
l. 8083 na rzecz masy spadkowej ś p. Hnata 
(zubatego. 

9. Gotówka w kwocie 20 kor. złożona 
wskutek tus. polecenia z 13/5 1869 1. 3187 
na rzecz Salamona Jony Uhuwena contra 
Ołeksa Zakaluk. 

10. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4012 na 201 kor. 70 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 27/10 1869 
l. 7284 na rzecz masy spadkowej Mechla 
Ohinkesa i Chaima Leiby Heresa. 

11. Książeczki tarnopol. kasy Uszczę- 
dności Nr. 4018, 1888, 5118, 15.039, 12.148, 
na kwotę 231 kor. 88 hal. złożone wskutek 
tus. polecenia z 7/10 1865 l. 7847 na rzecz 
Chaskla Dynesa. 

12. Gotówka 16 kor. 99 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 17/10 1865 1. 7347 
na rzecz Mikołaja Dąbrowskiego. 

13. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 791 na 4 kor. 24 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 20/11 1872 
1. 7677 na rzecz Eleonory Działa. 

14. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4015 na 595 kor. 68 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 9/8 169 
l. 1575 na rzecz Ignacego Mikołaja Droho- 
jewskiego. i 

15. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 74 na 418 kor. 34 hal. 
kilkanaście srebrnych monet starych warto- 
ści 38 kor. 71 hal. i gotówka 68 hal. zło- 
żona wskutek tus. polecenia z 9/3 1878 na 
rzecz Gedalie Mozesa Diwes. 

16. Gotówka 6 kor. 64 hai. złożona 


[3256 2—3] 


7 
A 


Wsparcie to jest przeznaczone dla bie-| li cely proces“ þig „sveho pana“ bes Arti: wskutek tus. polecenia z 4/2 1872 na rzecz 


.Oktawa Br Dulskiego. 

| 17. Gotówka w kwocie 2 kor. 52 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 25,8 1861 
l. 3098 na rzecz masy spadkowej po Berlu 
Ehriichu. 

18. Gotówka 10 kor. złożona wskutek 
tus. polecania z 22/9 1865 na rzecz masy 
Nuchima Friedmana przeciw Judzie Aller- 
hand. | 

19. Gotówka 8 kor. 40 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 21/11 1865 1. 6619 
na rzecz Friedricha Antona. 

20. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola na 28 kor. 04 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 26,11 1872 1. 7788 
na rzecz Fissel Freudmann. 

21. Gotówka 17 kor. 64 hal. złożona 
wskutek tus, polecenia z 31/10 1871 na rzecz 
Mary: Fiałka. 

22. Gotówka w kwocie 40 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 28/6 1858 na rzecz 
Stefana Franiuka. 

28. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4027, 816, 1889, 11.644 
12.(67 na 1545 kor. 12 hal. srebrny kubek 
i 9 szluk monet na 81 kor. 98 hal. złożone 
wsl.utok tus. polecenia z 15/11 1858 I. 4291 
na rzecz Racheli Garfein. 

24. Dwa częściowe zapisy długu Pań- 
stwa Nr. 189.914, 139.919 po 20 kor. 

Książeczka kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 798, 4021, 15.269 na 350 
kor. 54 hal. złożone wskutek tus. polecenia 
z 30/8 1867 1. 2208 na rzecz masy spadko- 
wej Breindli Herbst, 

25. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 775 na 2 kor. 60 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 30/11 1865 
(1. 6264 na rzecz Heinricha Kesslera contra 
i Jaskel Wohl. 

26. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4019 i 768 na 408 kor. 
08 hal. złożona wskutek tus. polecenia z 16,4 
1869 1. 2458 na rzecz Maryi Haring. 

27. Gotówka 2 kor. 88 hal. złożona 
wskutek polecenia z 26/3 1864 I, 1652 na 
rzecz Honoraty Hoffmann, contra Mikołaj 
Krochmalnicki. 

28. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 794 na 7 kor 34 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 30/6 1867 
na rzecz Mikołaja Hołyńskiego. 

29. Gotówka w kwocie 49 kor. złożona 
wskutek tus. polecenia z 2/4 1872 |. 2178 
na rzecz Tomasza Hasnego. 

30. Gotówka 5 kor. 82 hal. złożona 
w r. 1856 mz rzecz Margarety Horung vel 
Herling. 

31. Gotówka 15 kor. 71 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 7/10 1865 1. 7347 
na rzecz Fridricha Kratzera. 

82. Księżeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4045 na 58 kor. 16 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 27/4 1866 
l. 2806 na rzecz masy spadkowej Julii Kolas. 

38, Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 759 na 4 kor. 10 hal. 
złożona na tus. polecenie z 14/1 1561 1.218 
na rzecz Łukasza Kominek. 

84. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 760 na 6 kor. 48 hal. 
złożona na tus. polecenie z 2/11 1865 1. 8079 
na rzecz masy spadkowej ś. p. Jana Korda- 
nowicza. 

35. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 796 na 15 kor. 02 hal. 
złożona na tus. polecenie z 8 11 1879 1. 7877 
w sprawie Dawida Epsteina przeciw Aller- 
stranderowi na rzecz Saula Leiby Kósten- 
blatta. A 

36. Książeczka kasy oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 767 na 13 kor. 90 hal. 
złożona na tus. polecenie z 14/11 1872 1. 55 
w sprawie spadkowej Jacka Kinal. 

87. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4044 na 76 kor. 18 hal. 
złożona na tus. polecenie z 1/4 1569 1. 2100 
w masie spadkowej po Malci Krell na rzecz 
Dawida Krell. 

88. Gotówka 78 hal. złożona na tus. 
polecenie z 17/4 1867 1. 2945 ma rzecz 
Issera Landau i Serkowskiego. d 

89. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 16.155 na 2 kor. 08 hal. 
złożona wskutek tus. polecenia z 28/5 1864 
1. 2909 na rzecz masy spadkowej Saula La- 
chowicza, 

40. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 20.965 na 188 kor. 98 
hal. złożona wskutek tus. polecenia z 30/9 
1865 na rzecz masy spadkowej po ś. p. Jó- 
zefie Merlu. 

4]. Gotówka w kwocie 20 hal. i ksią- 
żeczka kasy Oszczędności miasta Taraopola 
Nr. 4036 na 18 kor. 44 hal. złożona wsku- 
tek tus, polecenia z 18/8 1865 l. 6211 na 
rzecz Grzegorza Moskaluka. 

42. Gotówka 3 kor. 05 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 20 3 1868 1. 2492 
na rzecz masy Rizika Mohra przeciw Fei- 
wlowi Bazar. 

43. Gotówka 9 kor. złożona na tus. 
polecenie z 15/1 186% 1. 7908 na rzecz Jul- 
ci Mrzygłodowicz. 

44. Para kolczyków, broszka i 2 cwan- 
"cygiery wartości 11 kor. 40 hal. złożone 


wskutek tus. polecenia z 29,5 1865 1. 1031 
na rzecz masy spadkowej Emilii recte Ve- 
ony Moser. 


45. Gotówka 52 kor. 50 hal. złożona 
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i przechowana na tus. polecenie z 31/7 1861;10/12 1847 na 2000 kor. na rzecz Leiby 
,l. 3886 na rzecz Izraela i Herscha Saphir. ; Goldenberga. 


77. Książeczka kasy Oszczędności mia- | 
sta Tarnopola Nr. 772 na 11 kor. 02 hal. | 


w r. 1856 na rzecz Franciszka Niezgody i| przechowana na tus. polecenie z 11/10 1865 


Wojciecha Paszkowicza. 

46. Gotówka 17 kor. 9? hal. złożona 
na polecenie z 7/10 1565 l. 7347 na rzecz 
nieznanego właściciela. 

47. Gotówka 4 kor. 75 hal. złożona na 
rzecz niewiadomego właściciela. 

48. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 547 nu 52 kor. 24 hal. 
i gotówka 208 kor. 53 hal. wskutek tus. 
polecenia z 18,2 1868 l. 1482 na rzecz nie- 
wiadomego właściciela. 

49, Książeczki kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 757, 756, 758 i 799 na 
67 kor. 56 hal. przecnowane na polecenie 
z 1111 1872 L 7323 na rzecz niewiadomych 
właścicieli. 

50. Gotówka 15 ksr. 25 hal. dwa sre- 
brae zegarki wartości 5 kor. 25 hal. prze- 
chowane wskutek tus. polecenia z 1/10 1865 
l. 7347 na rzecz niewiadomych właścicieli. 

51. Gotówka 8 kor. 04 hal. i sześć 
sznurków korali wartości 10 kor. 50 kal. 
przechowane na tus. polecenie z 710 1565 
l. 7547, na rzecz niewiadomych właścicieli. 

52. Gotówka 4 kor. 28 hal. przecho- 
wana wskutek tegoż polecenia na rzecz uie- 
wiadomych właścicieli. 

58. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola na 50 kor. 88 hal. przecno- 
wana tus. poleceniem z 29,4 1870 1. 2478 


na rzecz niewiadomych właścicieli. 

54. Gotówka 36 kor. 80 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 12/4 1878 1. 2824 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

55. Gotówka 2 kor. 16 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 30,9 1865 1. 7039 
na rzecz niewiadomego własciciela. 

56. Gotówka 45 kor. 88 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 16,1 1856 1l. 14 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

57. Gotówka 4 kor. 80 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 12/9 1871 1. 5821 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

56. Gotówka 15 kor. 20 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 11/7 1871 1, 4047 
na rzecz niewiadomych właścicieli. 

59. Gotówka 11 kor. 70 hal. i ksią- 


żeczka kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
Nr. 189 na 28 kor. 5 hal. przechowana na 
tus. polecenie z 31/8 1871 1. 5368 na rzecz 
niawiadomych właścicieli, 


60. Gotówka 4 kor, 84 hal. przecho- | 4346 na ©50ez Józefa Wolfshsuta. 


wana na tus. polecenie z 14/3 i872 1. 1671 
na rzecz niewiadomych właścicieli, 

61. Gotówka w kwocie 512 kor. 34 
hal., złoty zegarek, złoty łańcuszek, fałszywe 
perly wartości 52 kor. 85 hal, przechowane 
wskutek tus. polecenia z 7:10 1865 1. 7347 
na rzecz Maryi Paradowskiej. 

62. Srebrny zegarek wartości 21 kor. 
40 hal. przechowany wskutek tus. polecenia 
z 29/5 1865 1. 2188 na rzecz masy spad 
kowej Nachmana Pinelesa. 

63. Gotówka 5 kox. 21 hal. przecho- 
wana wskutek tus. polecenia z 46 1865 
1. 8081 na rzecz Samuela Pawlińskiego. 

64. Gotówka 16 kor. 83 hal. złożona 
wskutek tus. polecenia z 81,1 1871 1. 581 
na rzecz masy lty Lei Reich przeciw Wikto- 
rowi Juśkiewiczowi. 

65. Gotówka 3 kor. 68 hal. złożona 
na tus. polecenie z 8,8 1865 1. 5878 na rzecz 
masy Sary Rappaport przeciw Feld Gottlieb. 

66. Książeczka kasy Oszczędności mis- 
sta Tarnopola Nr. 15.046 przechowania na 
tus. polecenie z 24,4 16686 l. 3330 na rzecz 
masy spadkowej po Wiucencie Rydza. 

67. Gotówka 612 kor. 49 hal. przecho- 
wana na tus. polecenie z 15/7 1872 1. 4521 
na rzecz wierzycieli Józefa Raszki. 

68. Gotówka 15 kor. 56 hal. przecho- 
wana Ra tus. polecenie z 10/9 187% 1. 5946 
na rzecz masy Jitte Rappaport contra Mar- 
cin Tłuszcz. 

69. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4048 i 765 na 217 kor. 
96 hal. przechowane na tus. polecenie z 16.6 
1865 1 2868 na rzecz Krescencyi Stieber. 

70. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 15.050 na 5 kor. 72 hal. 
złożona na tus. polecenie z 30/9 1860 1. 5076 
na rzecz Chaima Safira. 

41. Gotówka w kwocie 4 kor. złożona 
na tus. polecenie z 28/12 1865 1. 9508 na 
rzecz Józefa Seidnera i Jana Michalickiego. 

72. Gotówka w kwocie 1 kor. 34 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 13/5 1873 
na rzecz Antoniego Straszyńskiego. 

78. Gotówka w kwocie 5 kor. 20 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 274 1856 
1. 3995 na rzecz Walentego Szeligi. 

74. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 771 na 3 kor. 56 hal. 

rzechowana na tus. polecenie z 425 1866 
. 5408 na rzecz Tekli Seibert. 

16. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4052 na 41 kor. 90 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 8/1 1862 
l. 6 na rzecz Iwana i Tomasza Stróża. 

76. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 766 na 5 kor. 99 hal. 


l. 7347 na rzecz Karola Stabel. 

78. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4055 na 940 kor. 34 hal. 
przechowana na tus. polecenia z 710 1865 
l. 7347 na rzecz Antoniego Ńzczepańskiego. 

79. Gotówka w kwocie 18 kor. 68 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 15/1 1867 
l. 254 na rzecz masy Jakóba Schwarza con- 
tra Tytus Zagadkiewicz. 

80. Książeczka kasy Oszczędnośzi mia- 
sta Tarnopola Nr. 25.127 na 51 kor. 04 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 23,6 1865 
i. 6346 na rzecz masy spadkowej Abrahama 
Schleckera. 

81. Gotówka 100 kor. złożona na tus. 
polecenie z 20/8 1878 na rzecz masy Mendel 
Saphir contra Ołena Podleśna. 

82. Dziesięć sznurków korali złożonych 
na tus. polecenie z 19/5 1870 na rzecz masy 
spadkowej Paschy Szyper. 

83. Bińda (czotko) wartości 40 kor. 
przechowana wskutek tus. polecenia z 27/12 
1866 1. 8022 na rzecz masy spadkowej Sa- 
ry Stern. 

64. Ksiażeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 186 i 15.108 na 419 kor. 
92 hal. przechowana na tus. polecenie z 81,8 
1864 l. 5725 na rzecz Karoliny Solarzewicz. 

85. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 802 na 16 kor. 44 hal. 
i gotówka 36 kor. 32 hal. przechowana na 
tus. polecenie z 2211 1872 1. 6856 na rzecz 
Wiadysława Sochackiego. 

88. Książeczka kasy Oszezędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4987 na 136 kor. 16 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 222 1866 
1.1216 na rzecz masy spadkowej Pawła 
Szułyka. 

87. Książeczka Kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 79 na 8 kor. 18 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 23/1 1873 
l. 898 na rzecz masy spadkowej ś. p. Julii 
Terlikowskiej. 

88. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 1612, 137, 5119 i czę- 
Ściowy zapis długu Państwa na 634 kor. 12 
hal. przechowane wskutek tus. polecenia z 
57 1865 !. 4988 na rzecz masy spadkowej 
Józefa Ungera. 

89. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 16.088 na 17 kor. 52 hal, 
przechowaj s ra tus. polecenie z 7,10 18855 


YU -jscówka i kor. 82 bai. pizecno- 
wana va "s, polecenie z 10,5 i573 1. 8190 
na rzecz Piotra Wrzeszcza. 

9i. Gotówka 18 kor. przechowana na 
tus. polecenia z 4/11 1861 1. 6864 na rzecz 
masy Alter Waltuch contra Jakiel Fussteich. 

92. Gotówka 12 kor. przechowana na 
tus. polecenie z 30/11 1866 1. 6307 na rzecz 
Witalisa Wajdoxskiego. 

93. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarmopola Nr. 1280 na 1125 kor. 84 
hal. przechowana na tus. polecenie z 2811 
1861 1. 7361 na rzecz Ludwika Weissa. 

94. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 4077 i 804 na 681 kor. 
62 hal. i gotówka 690 kor. 91 hal. przecho- 
wana Ra tus. polecenie z 26/11 1872 
L 7571 na rzecz Augusta Józefa Welsnera. 

Y5. Książeczka kasy Oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 76! na 20 kor. 83 hal. 
przechowana na tus. polecenie z 13/11 1872 
na rzecz Bazylego Legatowicza. 

(96. Gotówka 86 hal. przechowana w 
r. 1856 na rzecz Judy Zwiebacha. 
k iemniej znajdują się w tus. depozy- 
cie od lat 30 następujące skrypta dłużne i 
prywatne dokumenta, złożone na rzecz nie- 
znanych z miejsca pobytu: 

97. Skrypt dłużny z 10/7 1835 na 48 
kor. 60 hal. z 21/5 1838 na 24 kor. 30 hal. 
na rzecz Herscha Aslieba. 

98. Protest wekslowy z 11/2 1855 na 
6000 kor. kor. na rzecz Izaka Byka. 

99. Skrypt dłużny z 29.1 1868 na 
2000 kor. i 18/1 1870 na 5400 kor. na rzecz 
Stanisława Chojeckiego. 

100. Skrypt dłużny z 1/8 1861 na 652 
kor. na rzecz Teodora Uzabsna. 

101. Skrypt dłużny z 31;8 na 50 kor. 


Weksle z 11/11 1860 na 120 kor. 
Weksle 


z 20;l 1557 na 300 kor. 
Weksla z 18,8 1851 na 50 kor. 
Weksle z 17,1 1859 na 180 kor. 
Weksle z 29/8 1857 na 14 kor. 
Weksle z 14/12 1858 na 200 kor. 
Weksle z 4/1 1858 na 200 kor. 
Weksle z 9/8 1853 na 140 kor. 
Weksle z 3110 1853 na 80 kor. na 


Í 
rzecz Jakóba Dynesa. 

102. Weksle z 286 1859 na 630 kor. 

Weksle z 149 1854 na 300 kor. 

Weksle 9,7 i857 na 200 kor. na rzecz 
Gedalie Dynes. 

108. Weksel z 27,4 1861 na 100 kor. 
na rzecz Berla Ehrlich. 

104. Skrypt dłużny z 158 1815 na 12 
kor. 96 hal. na rzecz Gerschona Guberta. |; 

105. Skrypt dłużny z 129 1846 naj 
972 kor, z 30;10 1846 na 1200 kor., z 
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106. Weksel z 23/2 1867 na 800 kor. 
na Rachelę Griinseid. 

107. Skrypt dłużny z 6/10 1847 na 
364 kor. 98 hal. na Breindel Herbst. 

108. Skrypt dłużny z 292 1644 na 
1134 kor., z 12/2 1644 na 1134 kor., z 12/2 
1844 na 1200 kor. na rzecz Mariem Hoch. 

109. Skrypt dłużny z 30,9 1851 na 
27 kor. 20 hal. na rzecz Henryka Hester. 

110. Skrypt dłużny z 17/1 1848 na 
1000 kor. na rzecz Ignacego Hryniewiec- 
kiego. 

111. Skrypt dłużny z 2/10 1660 na 
1500 kor. na rzecz Maryi Haraczuk. 

112. Weksel z 2/5 1848 na 200 kor. 
weksel z 26/7 1847 na 400 kor. na rzecz 
Kranci Jngwer. 

113. Skrypt dłużny z 1/11 1849 na 
530 kor., skrypt dłużny z 24/4 1849 na 
104) kor. na rzecz Fabiana Jasińskiego. 

114. Weksel z 20/2 1848 na 900 kor., 
z 28/5 18486 na 600 kor., z 1/9 1847 na 
160 kor. 

Skrypt dłużny z 30/5 1855 na 6000 kor. 

Kontrakt z 19,9 1855 na 9000 kor. 

Skrypt z 6,9 1856 na 4000 kor. 

Weksel z 19/1 1848 na 1200 kor. na 
rzecz Abrahama Mojżesza Jngwera. 

115. Kontrakt z 27/2 1862 na 68 kor. 
45 hal. na rzecz Heleny Lewickiej. 

116. Skrypt dłużny z 5;10 1849 na 
122 kor. 18 hal. na rzecz Anny Manarto- 
wicz. 

117. Skrypt dłużny z 17,8 1854 na 
200 kor., z 2/7 1654 na 100 kor. na rzecz 
Franciszka Mur. 

118. Skrypt dłużny z 24/10 1847 na 
4148 kor. 55 hal. na rzecz Józefa Mizuń- 
skiego. 

119. Weksel z 11,9 1871 na 2400 kor. 
na rzecz Leiby Neumanna. 

120. Skrypt dłużny z 11/1 1855 na 
450 kor., z 1// 1854 na 946 kor. na rzecz 
Franciszki Sozańskiej. 

121. Skrypt dłużay z 47 1863 na 
320 kor., rewers z 18/2 18566 na 160 kor. 
na rzecz Antoniego Ostaszewskiego. 

122. Skrypt dłużny z 28/11 1858 na 
1397 kor. 50 bal, z 16/2 1847 na 800 kor. 
na rzecz Wolfa Reicha, 

123. Skrypt dłużny z 16,5 1848 na 
349 kor. 20 hal. na rzecz Lei Reichenstein. 

124, Skrypt dłużny z 27/4 1851 na 
800 kor. na rzecz Izaka Sygala. 

125. Skiypt ałużny z 7/8 1865 na 
S40 kor. na rzecz Abranama Schlekera 

126. Oświadczenie z 28;6 187 
16.065 kor. na rzecz Karola Schmidta, 

127. Skrypt dłużny z 11/2 1645 
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strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Szymona Przybyłę w Krościenku. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 7. kwietnia 1905. 


BL, ez2Ć, II. 107540 [3455] 

Przeciw Izakowi Leibie Leibowiczowi 
w Domatkowie przedtem zamieszkałemu, 
wnieśli Wojciech Marek oraz Józef i Aniela 
z Hiącków Białkowie z Porąb kupieńskich, 
skargę o uznanie pozorności kontraktu ku- 
pna sprzedaży z daty Kolbuszowa dnia 11. 
marca 1901 G. poz. 61. 

Audyencya odbędzie się dnia 9. maja 
1905 o godz. 9 rano w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Bryk z Kolbu- 
szowej będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 12. kwietnia 1905 


L. cz. ©. 168/5 (1) [3399] 

Przeciw Weronice Standt, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gródku przez 
Małgorzatę Standt zam. Debalt z Kiernicy 
(Sąd pow. Gródek) pozew o zniesienie współ- 
własności realności whl. 153 gm. Kamieno- 
bród. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie biuro Nr. 7 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 5. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw powyższej nie- 
wiadomej ustanawia się pana Dra Zygmunta 
Kibitza kand. adw. w Gródku. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą niewiadomą w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek, 26. kwietnia 1905. 


L. ez. Ów. 848/5 (3) [3437] 
Przeciw Simonowi Reiss, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesicnym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Isachera Korublith pozew o 600 kor. 
Na podstawie pozwu wydauso akaz 
zaplaty dnia 12. marca 1905. 
Celem strzeżenia praw Simona Reissa 


91 kor. 8 bal. na rzecz Karoliny Salarewicz. | ustanawia się pana Włudziinierza Juikiewi- 


128. Uchwała sądowa l. 821 na 9268 
kor. 12 hal. na rzecz Julianny Terlikowskiej. 

129. Donacya z 21,2 1836 na 5000 kor. 
na rzecz Konstancyi Terlikowskiej. 

130. Skrypt dłużny z 11/11 1810 na 
80 kor. na rzecz Józefa Wolfshauta, 

131. Obligacya z 27/11 1682 na 192 
kor. na rzecz Marka Werbel. 

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, aby w przeciągu roku, 
6 tygodni i 3 dni prawa swe do takowych 
wedle postępowania niespornego wykazali, 
bo w przeciwnym razie, to jest gdy roszcze- 
nia za dostatecznie uprawnione uznane nie 
zostaną lub gdy w terminie edyktalaym 
nikt się nie zgłosi, depozyta od Í. do 96, 
jako przepadłe na rzecz Skarbu uznane zo- 
staną, zaś dokumenta od 97 do 131 w tus. 
Registraturze złożone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, 15. kwietnia 1905. 


L. ez. C. II. 805 (4) [3469] 

Przeciw Helenie Gnoińskiej niewiado- 
mej z miejsca pobytu wnieśli Hermaa i Bli- 
me Beldegriinowie z Zakopanego pozew o 
własność pare. grt. 9160/7. 

Na pozew tea wyznaczono audyencję 
do rozprawy na 3. maja 1905 o godz. 9 
rano. 

Dla pozwanej ustanowiono adwokata 
dr. Geisslera kuratorem. 

Tenże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po- 
zwana w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 7. kwietnia 1905. 


L. cz. O. 41,5 (2) [3482] 

Przeciw Maryannie  Kuntelskiej ze 
Swornowiec wyżnich wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Jakóba Kuntelskiego z Swornowiec wyżnich 
pozew 0 uznanie prawa własności i intabu- 
lacyę 1/7 części realności lwh. 62 i 1/7 z 
1/8 części realności lwh. 135 ks. gr. gm. 
Swornowce wyżnie zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono u- 
dyencyę na dzień 5. maja 1905 o godz. 
10 rano, w sali Nr. 1. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Maryanna 
Kuntelska przebywa, ustanawia się w celu 


cza adwokata w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Stanisławów, 28. marca 1905. 


L. ez. Ów. III. 999,5 (4) [3308] 

Przeciw Józefowi Fenichelowi ostatnio 
we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Markusa Weinreba ze Lwowa 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 409 
KOT. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
d. 10. kwietnia 1905 L. ez. Cw. III. 999/5 (1) 
nakaz zapłaty tej sumy zpn. 

Celem strzeżenia praw Józefa Feni- 
chela ustanawia się pana adwokata Dra Ste- 
fana Fedaka we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie- 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Lwów, 13. kwietnia 1905. 


i e 
Firmy. 
L. cz. Firm. 348 Spół. 5 [3324] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru firm spóikowych wciągnię- 
to eo następuje: 
Niedziba firmy: Rzeszów: 
Brzmienie firmy: Moses Schneeweiss 
i sp. handel solą w Rzeszowie. 
i Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
solą. r 
» Forma spółki: spółka jawna. 
Podpis firmy: Msses Schneeweiss lub 
Osias Schneeweiss. 
Dzień wpisu: 8. kwietnia 1905. 
Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1905. 


G. Zl. Firm. 62/5 Ges. I. p. 141 [3328] 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Finzutragen im Register für Gesell- 
schaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Firmawortlaut: Rudolf Lukas, Tuchfa- 
brik und Appretur in Biała. 
Firmainderung in: Rusolf Lukas. 
Betriebsgegenstaad nunmehr Tuchfa- 
brik und Appretur. 
Datum der Eiatragung 19. April 1905. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilung II. 
Wadowice, am 18. April 1905. 


L. czyn. Firm. 332 (5) [3323] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządzą ma dmiu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru dla stowarzyszeń zarobkowo- gospodar- 
czych przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
i oszezędności w Rzeszowie, że na walnem 
zgromadzeniu członków tego Towarzystwa 
w dniu 26. lutego 1905 uchwalono zmianę 
§ 52 i $ 1 statutów który ostatni ma 
opiewać. 

$ 1. Firma, siedziba, cel i zakres dzia- 
łania. Stowarzyszenie prowadzi firmę „To- 
warzystwo kredytowe i oszezędności w Rze- 
szowie. Stowarzyszenie zarejstrowaRe Z ogra- 
niczonę poręką* po niemiecku „Spar und 
Credit Verein in Rzeszów registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung“ i 
ma swoją siedzibę w Rzeszowie. 

Celem Towarzystwa jest dawać ezłon- 
kom możność korzystnego lokowania ich 
oszczędności tudzież udzielać im kredytu na 
procent umiarkowany przy użyciu udziałów 
i wspólnego kredytu. 

Do zakresu działania należy: a) eskon- 
towanie weksli członków Towarzystwa opie- 
wających Ra prawną walutę a zaopatrzonych 
oprócz żyra biorącego kredyt także rękojmię 
osób lub firmy w stanie wypłacalnym będą- 
cej, b) przyjmowanie wkładek oszczędnościo 
wych do oprocentowania. 


L. cz. Firm. 156. Stow. II. 988. [ 354] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Siedziba Stowarzyszenia: Berezówka. 

Brzmienie firmy: Spółka Oszczędności 
i pożyczek w Berezówce, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 30. marca 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem 
spółki jest, starać się o materyalne 1 mo- 
ralae podniesienie członków Spółki miano- 
wicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczaości celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i bandlu a to z funduszów, które 
Spółka na tem cel gromadzi przy pomocy 
w zak nieograniczonej poręki swych człon- 

w; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek 1 sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya : Jan Przetacznik rolnik w Be- 
rezówce, jako przewodniczący, Antoni Kisiel 
rolnik w Lubzinie, jako zastępca przewodni- 
czącego, ks, Maciej Miętus, proboszcz w Lub- 
zinie, Piotr Pikuła w Brzezówce Nr. 81, 
Piotr Fryz w Brzezówcee, Józef Fryz w Skrzy- 


1 


szowie obaj rolmicy, i Jan Chmiel kierownik 
szkoły w Skrzyszowie. 

Podpis firmy: (F. Z.). Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy umieści podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu. 

Ogłoszenia Spółki umieszczane będą 
na tablicy koło kościoła w Lubzinie, a w 
razie potrzeby w czasopismie wydawanem 
dla Spółek przez krajowy Patronat. 

Udział ezłonków wynosi 19 koron. 

Odpowiedzialność: po myśli $ 58 usta- 
wy z 9. kwietnia 1873 1. 70 dz. u. p. 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje 
się Patronatowi Wydziału krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Data wpisu: 8. kwietnia 1905. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Tarnów, dnia 8. kwietnia 1905. 


q. cup. Pipu. 145,5 
OmoBimeke. 

I K. cy Okpyskknii AKO TOpToBEJIB- 
zat g Ilepemamuia onoBiirye, mo AA 6. 
mapra 1905 Buacamo „o peecTpy AJIA To- 
BapACTB 3api6HAX i rOCHOJAPCKAX, 10 „CIiM- 
Ka OINAĘHOCTA i NOBAYOK B llery.i, crosa- 
puuieie aapeecrpoBaHe 3 HeoÓMeReHOlo No- 
pykoło* BaBABaJlo ca Ha NiqcraBi eraryry 
8 garu CfmaBa 22. mororo 1905. 

OEPyr eNIJKA CTAHOBJIATK TPOMAJAU : 
Ileryna i Pagaza. 

Niaero Cniaku e: eraparam CA 0 Ma- 
TepHAJbHe i MOpaJbHe NMigHecene YJeHiB 
CUNIIKA iMGHHO : 

a) yzisara uieHam no mipi norpeóm, 
NOWATOTHOCTZ, Mii” i mo Mipi PoHXiIB m0- 
3U4KA JIOTPIÓHI B roenojaperBi, npome.i 
l TOproBJm a TO 3 QOEZNIB, AKI cenika Ha 
TYO IIIb 3óupae IpA NoMOUA CNIILHOI He- 
oóMessiemol MopykHA CBOIX yenis, 

6) AATA MOREICYB MoMiMYBArU HA MPO- 
nqeHr rpomi saomajękeHi a MApHO Jewayi 
B roń ermoció mo cniika npanuwae i onpo- 
NEHTOBYE BKJA,ĄKU INAJĘANYI, 

B) iiąuapaTu TBopeHe CniJok i 3api- 
HHX Ta rocnorapekAx CTOBAPALIERB B OKpy- 
ai Ouirka. 

Japaj CHiajj.ąG CA: 3 HACTOATEJIA, EVO 
BACTYNHHKA | ILATBOX UJIEKIB: 

1. O. Hocap KapaHoBnu, napox s» Ie- 
tyJi, AKO HacroaTedb JapaNy, 

2. Isan Macnuk, rocnogap s LleryJń, 
AKO ZACTYNHAK HACTOATeIA JapaA Ly, i 

x s. Mmxańso FRyna, roenorap B Pa- 
ZĘABI, 
ya 4. Isan 'Tepeóeaeqb, rocnoyap s Le- 
Ty, » 

5. Maaumip lantox, roenozap B Pa- 
ZABI, 

_ 6. Bosoxawap „[opom, yumreab B IJe- 
ry, 

1. Jmarpo Vxau, rocnoxap B Ilery.i. 

Cnirky niqnncye cA TAM CIOCOÓOM, 
mo miy nmesaTkoł Qipma kaye MAIHE Ha- 
CTOATeJb Japaly BDMAKHO EDO BACEYNHUK 
i oqeH 3 WJIEHIB BapAny. 

Zło yMiuryBaHA OTOJOINEHB CJIYRUTB 
raójunA B Meryn Ha óyquHky rpomaąckiM. 

OromomeRA BaradbHux BŻÓopiB Mae CA 
KpiM TOTO HOXATA HO BLĄOMOCTA U.IEHIB pO- 
sie.jadeM oôiwHaka. B cnyuar norpeóm Óy- 
xe Cnmiaka noMimyBaTa CBOi nyójauki OTO- 
JONCHA B YACONKCH HIA CHLIOK piIbHAYAX 
BmjxaBaHii wepea 6wpo Marponary. 


ITepemamab, 10. qbziraa 1905. 


[3066] 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie, 


Stosownie do § 26 ustawy z dnia 15. listopada 1867 Dz. u. 
p. Nr. 134 donoszę, iż „Kółko rolnicze w Mochnaczce niżnej* pow. 
Nowy Sącz z powodu zupełnego braku ruchu handlowego, w styczniu 


b. r. rozwięzane zostało. 


= mmm 


Ks. Dyonizy Mochnacki, przewodniczący. 
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ąsiorowski. _ 


PANI WALEWSKA 


Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w 2 tomach 8 koron. 


ORLE 


a za. 


Ilustrowany wybór powieści wojskowych Napoleońskich 2 kor. 60 hal. 
Wydawnictwo Księgarni Polskiej 


B. Połoniseckiegso 


we Lwowie. 
ODODQ9D OVO SŚSDSDSYŚ99 SOO9D999 99999 


Jaaa ihnatowicza 
rem ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena E Kor. 


We Lwowia ul. Syzstuska i. 25 i pl. Meryacki 11. 
Krakó «, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 


prawdzi». 
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Nowość! Nowość! 
kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 
Nr. II. — zł. 90 ct. 
Nr. III. 1 z. 10 ct. 
Nr IV. i æ. 20 ct. 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/, 


m Poleca handel herbaty i kawy 
EŻOMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, 


ulica Teatrelna 1. 2, naprzeciw Katedry. 
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I. 137 kilo; 
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tSu wyszedł!! 


3 4 
3 „AURYKER GOLEJOWY" 
C EE ai ŻA 
Ważny od 1. maja 1905. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. 

Cena BO© kla ml. 
i 4 przesyłką 85 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
{ i we wszystkich trafikach. 
[SUUOG UUOUUO OUUOODUWY OOOO 
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Kolej iokalna Kraków=fkocmyrzów. 
Ogłoszenie. 


Piąte Walne Aoromadzenie 


Akcyonaryuszów Kelei lokalnej Kraków-Koemyrzów, odbę- 
dzie się dnia 15. maja 1905 o godzinie w pół do 10-tej 
przed ęołudniem we Wiedniu, w biurach Towarzystwa 
l. Freiung 8 na które P. T. PP. Akeyonaryuszów niniej- 
szem Się zaprasza. 
Porządek dzienny: 


1. Przedstawienie sprawozdania. 

2. Przedłożenie zamknięcia rachunków za rok administracyjny 
1904, sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, przyjęcie zamknięcia rachun- 
ków, udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowezej i użycie dochodu 
z interesu. 

3. Nowy wybór komisyi rewizyjnej. 

W celu wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu i wykonania prawa 
głosowania, tudzież w celu powzięcia uchwał co do spraw porządkiem dzien- 
nym objętych zwraca się uwagę na $$ 16, 17, 18, 21 i 22 statutów Towa- 
rzystwa — w szczególności należy zdeponować akcye — z wyjątkiem akcyj 
będących w posiadaniu kraju Galicyi lub galicyjskich Rad powiatowych, wzglę- 
dnie gmin, najpóźniej do 6. maja 1905 włącznie w biurze Towarzystwa, 
I. Freiung 8. 

Do akcyj deponowanych dołączyć należy dwie przez deponującego wła- 
snoręcznie podpisane, względnie podpisem firmy zaopatrzone konsygnacye, 
z których jedna-z potwierdzeniem odbioru zwróconą będzie deponentowi przy 
równoczesnem wydaniu mu karty legitymacyjnej 

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu nastąpi zwrot zdeponowanych akcyj 
tylko za zwrotem konsygnacyi będącej w posiadaniu deponenta. 

Co się tyczy akcyj będących w posiadaniu kraju Galicyi lub galicyjskich 
Rad powiatowych względnie Gmin wystarczy potwierdzenie kasy, w której 
w przechowaniu się znajdują. 

Wiedeń, 29. kwietnia 1905. 
Prezydent Rady zawiadowczej 
Towarzystwa akc. kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów 


Dr. Zygfryd Werner m. p. 
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83 Przeprowadzenia. 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gusrancya za całeść. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


CARO i JELLINEK ana FA | 
ZU ŻA m Do FUNDAMENTÓW 3 ń JĄ || ZAWILGOGONYCH ŚCIAN JE 
Wiedeń, Sshettanyieg 37, A | SMOŁA DESTYŁOWANA Jig EAS NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY JF) 
Buda ! m any Ja è m 34 ch Loo DACHÓW I DAZEWA {KAj MEE d| W BUDYNKACH. EF 
udapsszt, Areny Jangs uteza 34. "AM" WA z e Re 
ch b z = 


Lwów, dagisiloñska 22. 
Telefon 408. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów | 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya | : 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- | g3 


tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie | $ z > 
ita mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, A p pod J. W. + RUNOA MOSSE, 


również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po L kor. p” » 


20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 
RY MNI FETEALACCESI 
a Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
(obok Księgarni Polskiej) 


Biura dzienników, craccpiem i cgłesaań. 
'ą EWÓW, Pasaż Hausmann 9. 
dba aa E 4 przy ul. Akademickiej 1. 2 A. 
Bbwieszczenie. Sprzedaż na dogodnych warunkach. 
La) Ë W e o UPV D! 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie ywidendę f°, 
członków stowarzyszenia bankowego dla handlu 1 przemy- od akcyi 


| słu w Gródku, odbędzie się dnia 17. maja 1903 o godz. | Bag ziemskieoo w Poz > 
10 przed południem w domu pana Jakóba Fiscia pod Banku zi = nania 
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O©D7OWIEDNIEGO ZASTĘPCY 


do sprzedaży pompy nadającej się specyalnie do nabycia oleju z kopalń olejów mineralnych. 


x 


Nr. 151 z następującym za rok 1904 wypłacają za zwrotem kuponu 

Ą Porządkiemudzianiy: A od 1, maja b. r, 

. odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia za rok 1903, 7 ; «dose s 

2. sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904, W Krakowie: Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

3. przedłożenie zamknięcia bilansu i rachunków za rok 1904, we Lwowie: Bank krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi 

4. rozdział zysków z roku 1904, 8 E 

5 udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Rady nadzorczej, z W. Księstwem Krakowskiem 

6. wybór 9 członków Rady nadzorczej, p 6 see" 

4. wybór 8 członków Dyrekcyi i 3 zastępców, ^ | | ft pó koron 46 30 ZA, kupon. 

8. zatwierdzenie uchwalonej poprzednio przez Rądę nadzorczą płacy 457 7 > a a= : ° ; 
Dyrektorów, tudzież uchwalenie takowej począwszy od Í. stycznia 1905. W kasie banku ziemskiego w Poznaniu platne 

Na powyższe posiedzenie zaprasza się P. T. członków. 8 s 2 o „S 

O o dos. są kupony po NA. 4© wal. niemieckiej. 


m JE D rorocy. BANK ZIEMSKI W POZNANIU. 


Zaproszenie s-.  MENESNIEEWE 
na 


ay zg i Ogłoszenie. 
il. Walze Zgromadzenie — 


Akcyonaryów Akcyjnego Banku związkowego Lwyczajne Walne AoT omadzenie 


dla stowarzyszeń W a i gospodarczych członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Gródku, 
tóre się odbędzie towarzy T lestro iC k d- 
E > stowarzyszenia Zarejesirowanego Z ograniczoną poręką 0 
w sobotę dnia 17. czerwca 1905 o godz. 4 po południu będzie się we Środę, dnia i0. mzja 1905 o godzinie 5 po 
we własnym lokalu, ul. Trzeciego Maja 1. 7 z następującym południu w lokalu stowarzyszenia 
Porządkiem dziennym: Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie pe, i z czynności i rachunków za rok 1904. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904 
ra : r ianea wi } eeni . Dprawozdź 
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie 2. Odczytanie sprawozdania lustratorskiego z odbytej dnia 6. i 7. 


D . ab l Dee e h z L h A . . 
Wt s) i EL. To a a jeż 1904 ($$ bn 1904 rewizyi wraz z uwagami dodanemi przez Wydział 


„. Wnioski j j „działu c : — a. : 
A o ma wozej co do rozdziału, Senka jka 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia 


za 1904 j 60% : | AR 
E soo W a Banku. rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1904 z wnioskiem 
i o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


M bór 3 zó j 3 j t c . . . 
WY OO a ma lg lata ($ 36, 4. Zmiana statutu a w szczególności zmiana $$ 2 i 4 statutu. 


Z uwzględnieniem $ 32 st.tutu). : FA 
6. Wybór 3 członków Wydziału rewizyjnego na jeden rok ($ 5. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za r. 1904. 


69 statutu lit. e). 6. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi i tychże zastępców. 
7. Wnioski samoistne ($ 60 statutu). 7. Wylosowanie i wybór dwóch członków Rady zawiadowczej 
We Lwowie, dnia 29. kwietnia 1905. ($ t kard Komisyi remaria 10 
Rada zawiadowcza Akcyjnego Bankn związkowego 9. Wnioski członków. s 
dła Stow. zarobkowych 1 gospodarczych. Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. 
sekretarz: Za. Prezesa: Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1904 wyłożone zostały w biu- 
Kazimierz Łaski. Władysław Terenkoczy. rze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa. 


„e | , ; Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 
Posiadanie pięciu akcyj uprawnia do jednego głosu ($ 53 statutu), a każdemu akcyona- | członków Towarzystwa. 
ryuszówi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po 5 akcyj, nikt jednak nie może mieć więcej 


M NAPÓR a ona dal mann, cay Jako pałac osa n al A RAJ Zawiadowczej Towarzystwa oszczęd, i kredyt w Gródku, 


w Kasie Banku związkowego (ul. Trzeciego Maja 1. 7) albo w kasie któregokolwiek i i 
z Towarzystw, i ayh do Związku stow. 9 i gosp. Na Ro uzyska- Cr IPZELA zarejestr. z ogran. poręką. 
nych kwitów depozytowych wyda Dyrekcya Akcyjnego Banku związkowego karty legityma- Gródek, 30. kwietnia 1905. 
cyjne, uprawniające do udziału w walnem zgromadzeniu, z oznaczeniem ilości głosów. 
Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone będą począwszy od 1. kwietnia 1904 dla P, T. Samuel Harzstark, Natan Karp, 
= akcyonaryuszów do przejrzenia ($ 65 statutu), sekretarz, prezes. 


JE O 


12 
/(©6©606866QO6G6S Dla młodych i starych 


4. fantastyczne powieści. „Senzacyjay wynala- 
bizek Jazona“, „Padróż na księżyc“, „Na 
ję: | Mars“ i t. d. wysyłs się cdwretną poczta 
iza nadesłaniem 1 K. $0 h, 2 K 60h, 
albo też 2 K. 80 b. pod adresem: Redakcja 
„Dźwigni* Lwów. Kto nadeśle 5 K. otrzyma 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 


vo 5 kor. 60 bal, z przesyłką © kor. 20 kal. 
Sic PIET WST g 


Po conach 

redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krazowskich, warszewskieb, wiem 
deńskich, ozeskich, tranenskica Stes 
czasopism fachowych miejscowych, za- 


poleca egzemplarze oprawne 


GU 


m tu 


5% 3 


AE32 


a 


ta 


AAA 


T o eeri zaadwie ŚW zaraz wszystkie trzy powieści. Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
A nia na kiisze i rysuski da ogłoszeń, Sy — > "ti GG ori taca amen — — | 
; preunmeraię na wszoluie pisma R 
È przyjmuje a 
/  Ajeneya dzienników i cgłoszeń k i 
Ea SOROŁOWSKTIEGO = 
u we Lwowie, Pasaż Hausimaza 1. 8. © 
© Kosztorysy gratis. 2 
© £} 
Soo COOCOO: 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 

załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. sę ! 5 4 
męka i słoje n ugi Słoprozenta Masgazynm Juliusza Girossege 
cya eamten Vereinu“ we Lwowie, ulica gu l siłe, > ` 

j Kopernika 7. ; kóz _B' Krakowie, Rynek, 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Fotografie a 
a - | Pociag j 


do legitymacyj 


PEA e 


Do Lwowa | posp. | osob. | ME Lowa 


wykonuje natychmiast 


„MAKART“ 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 10. 


Na dworzec główny 


przych. © g. 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydiezowa. Woro- 
chty od 1/7 do 80/9 wł) Delatyna (od 1/10 dn 30/4), Zale- 
szczyk. Nowosielicy, Ba komethu, Czudina, Serethu, Radowiec, 


. 0 g. 


Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu),` Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 


| 
| 
petitem 4 halerzy. 
Pożyczki 
i 
} 


Doray: Watry i Suczawy. J 2: do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantyncpola), Rórósmezó (od | 
5 SR z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, zmt Czudina, Éo ' 
Zadajcie darme Pragi), Wieliczki. „Orłowa. Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny. Suczawy, Dorny Watry. 
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). do Kor (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, al dotar ER Zd pada e ów ioy mo 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, o a AR T Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- ; bice), Orłowa, Wieliczki GA 7 w a 
dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw- nów), akopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- —j | ; 
o iski "MG noka, Chyrowa (p. Przemyśl). zz -15 | do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
szej jakości -— ceny niskie. Adres: M. Gonet — | 610] z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórosmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
tkacz w Korczynie. y SA wł. a z k. święta), Kóróżmezó (od 1/5 i Watry (od 1/7 do 81/8), Buezawy. 
= = o 30/9 wł.), Sereta, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, — | 630] do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
M t Dorny Watty (od 1/7 do 31/8), Suczawy. í tyna, Czortkowa. 3 "u 
& ery e — R z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. =- | 655 | do Jaworowa. 

- — HE 4awocznego, (Peszi rystawi ŻUSZA. za ` zuer osztn) m r ZA 
meblowe, firanki koronkowe, dywany || Z | 750 | z Rawy meii Sokala e Katuna Sas] = |-40 E Woda DARIO OB 
it. p. poleca po cenach fabrycznych T e a o dak nak R | TRE Obyrowu, Roswadowa, Nadhrzezie, Dynowa, Or- 

= 15 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. | owa (p. Tarnów), Zakopanego ów od 25/3 do 15/9 wł). 

W ADAMSKI Lwów = n z Jaworowa. i - | 885] de Krakowa, (Wiednia aku Sagi, se a 
z 7 5 ' - 53I | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu ' Rymanowa, Iwonieza (p, Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzeg 

| > z Dg] J ail, E f = „aka p. Frzemyśl), Dynowa, ROSITECĘ MK, 

Hotel Georg= a, ] ) Wieliczki, Orto- 8 Vi n (riuwa. Wielezki, orice, Zwkopanago, (P 

mota ns T saa | | pi yrówa, (p. Pra myśl) |> ; od 25/6 do 15/9 wt y. 

z - i E 3 | 3 0% | uo iore, Sirzyłuk-Topolniey, Chy rowe, Sanoka, Rym nowa, 
Diatego półdarmo, y 10:35 % Fzeszows, di | „sł i Iwoniezn, Jasta, N. Sacza, Orfowa 
3 da „ gE — |i135]  aawowziego, Katusza siawią PRochawiby. f ao I] ów len Weroshiy (od 117 do 30/9 wł. w niedzietg™t święta), | 
że po świetac:: $, - |1155 | z Podwołoczysk. Keny jaa. Potntor, I Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Beraometku, Ozu- 
í ji 139] — 5 z Krakowa (Berlina, , Wiednia Kaerisbadu, Pragi), | dina, Radowiec. Suczawy. 
Każdy otrzyma odwrotną pocztą Numery kiowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | ~- |1955 4 do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Dźwigni*, oraz obficie, a częścią barwnie m ticz, Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl) i W PY | go Raison, Sokala, kubaczowa. i a 
Alu t , sh „Lot sk Listków* z I-go 146) — z Ickan, Czortkova, Kałusza, Zaleszczyk. Wyżniey, Koemania. | 2:00 do Odessy), Brodów, Kopyczymies, Czarte 
Sirowanycū „Lotnych LiSLRÓW E | Nowosieliep (p. Zuezkę), Sersihu, Ralawiee, Berhomethu siyos, Szuły, iwania Pustego, GIZy- 
kwartału 1905 bezpłatnie, jeśli jako pre- (w poniedziałek). Suczawy. 
numerate drugokwartalną nadeśle 1 K. pod i — | 150 | z Sambora, Zakepanego, N. Sącza, Jasta, iirosua, Iwonieza, | 240| — | ee "gza, Ozori- 
wspólnym adresem : Redakcya Dźwigni* | E Rymanowa, Sanoke, Onyrowa, Sirzytek, i „ra, Dorny 

wów 3 Í j 2:39 mej || 2 Podwołoczyss, (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. j h 

= AE — | 345 | z Kuehli (od 15/6 do 20/9), Skolego (od 15 do 30/9 wł,), Dro- | w0! =- qde Krakowa (3 Jawia, Rerliss, Pragi, Farlsoadu), 
Na czesne dla biednego studenta | M c, Borysławia. | | wi (Ę. Przemyśl), Josta, Ghabów:). Zakopanego, (p. 
— 4.0% | z Jaworowa. zeszów), *ieiiozki, M) sos, Dwo>rów. 
rzysłali Czcigodni Czytelnie 2 konia | — 5-00 z Bełrca, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej — | 255 i do aaocznego, Drohob: sza, Borysławia, Kutusza, Kochawiny 
przyja {1 yi J sd AE — | 525 f z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbzdu, Pragi). | | „ (od 1/5 do 30/9 co deli i więc). 
kuje jeszcze. koron ; o łaskawą pomoc biedny Oświęcima, Suchy, Kocmyrzewa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- -- | 410] do Rzeszowa, Lubsszowa. ho „S$ na”. (p. Przemyśl). 
student prosi Ozcigodnych Ofiarodawców w dal- nów) Mielca (p Dęblce), Dynowa, Okyrowa (p, Przemyśl). - | 420] do Sambora Ohyesws, Sanoka, i 
szym ciągu, Łaskawe datki przyjmuje Admini- z jeee (Odesay, pe Sli ów Potutor, Zaleszezyk. =- sh eH Kotori; Żydaczowa, Kócinezo ( 1:5 do 80/9 wł.). 
; i Epi f iuslatrn®, fwaui; wo, Ńkaży, Kopyczynieg, (rzymałow - TE 0 Jaworowa 
stracya „Gazety Lwowskiej“, UB ALENA, Awawi pustego, okazy, Aopyczyniee, (irzymałowa. 
à 4 Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Berethu, Berhomethu, | ssa 
ealność z wolnej ręki do sprzedania ul, Czudina, Brodiny. = | ss5| do Zawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławis, Katunga, l 
Krzywa 1l. 5 (Zamarstynów). — Wiado- — | 6235il do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Cayrowa, 
| 


Mezó Lahorez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 


| z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- OPCZ | 
| Orłowa, Oświęcima. 


domość tamże u dozorcy, albo u właściciela ul. cnyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 23/8 do 15/9 wE), 


Łyczakowska 1. 136. Orłowa (od 1/7 do 15/9 ws.) N. Sącza (p$ Tarnów), Jasła, do Rawy ruskiej, Sokala. | A 
ma sam Dynowa, Lwbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa do Podwołoczysk (Kijowa, Odassy), Brodów. 


de Prze:wyśia (od 1/5 do 30/5 wł.), Otyrswa, Sanoka, Rymano- 

wa, Iwonieza, Jasła. L j 

Iekan, Czortkowa, Zaieszecyk, Delatyna, Wyśnicy, Nowosie- 

licy, Berhoreethu, Ozugina, Aersthu, Brodiuy. Putny, Dorny 

Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanska, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
bszegu, Jasła, Orłowa, Wielięzki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do ejaj | 5 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 


(p. Przem;y$:). i 

z lekam, (Bukaresztu), Zydsssowa, Potutor, Czortkowa, Kórósiae- 
zö, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Kaxlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Ternobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa. Jasła, lwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrvwa (p. 
Przemyśl). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniet, Zale- 
szezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna. 


65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 


1020 


Stajnia 


Ą R — |1050 Zawoczy Peg, K a, Borysławia, Drohob Cocha- Eusiatyra, Zaleszczyk. FraymatoWa, 
na dwa konie od 1. maja do wyna- W R 0" a ao 1110 || do Stryja, Drobobycza, Borysławia. 
jęcia. Ulica Zyblikiewicza 37. Tra a. a r naa r aa 


' Poszukuje się kupna starych mesbłi 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod. „Meble“ Biuro ogio- 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


1 o l ia. ©. 


do Frzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 830 rano (tylko 
co niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedzieie i rz. k. 
święta) 210, 3:20 po E-'udniu; 6:10 780 i 7:75 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11:15 W novy (każdej m edz eli), f 

du Jansa B55 sano, 715 przed polud. (od 1/5 do 10/9 wt), 1135 po poł. 
(od 14/5 do 100 wł. » miedziulę i rz. k kwięta), 308 po połud, (od 

155 do 10/9 wł) i 558 po południu. a ę 

do Szezorea 1:55 PO PO. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielą i +» k. święta). 

do Lubienia wiel. *15 ropołud (od 14/5 do 10/9 w niedzieię i rz. k. święta). 


aOCLĘZE.. 


z Bizuchowie od 14. maja do 19. września wł. 60, 7:50 rano, 9:55 przed 
I południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
| w niedzielę i ra. k. święta 3'05, 416, 5'00 po poł.; 641 1 855 wieczór. 


Przekiady 


dzieł naukowzeh (treści fllozoficznej, soeyologicznej. 
ekonomiczna; : przyroćniczej) oraz bel.trystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego va polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


z Janowa 818 rano, 1'15 popałudniu (od 1/5 do 30/9 ws), 432 popołudniu, 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 945 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
eo niedzieli i rz. k. święta). 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 


Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz b. Szięta o 1152 wieezór. 


pn. I DY WEKA WCC 


Na dwarzec „Podzasmozz* Z dworoa „Podzameze* 


Ogromna Ti dza — | 7004 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 648 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
e = — |1134 i Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko 2, Potutor ś Jzortkowa i = 
315! — Í Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa — |1115 | Podsgołoczysk, (iiljowa, Odessy), Brodów "'tutor, Grzymałowa 


Sercom ofiainej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną | 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, pò- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
samy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracyi. 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 
Esty, waaia pustego, Grzysaałowa, Ozortkowa 


55 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieg, Czortkowa, £ale87- 
czyk, Skały, Iwania pustege, Husiatyna, Brodów, śśrzyzaałowa, 


Polecamy litościwym sercom 
I 


Rusiatyna, 


i Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa > ha p 
| Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
| | podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 


JHusistyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


